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Witamy 
kongres 

ludowców
uwaqa śledzić będzie 
cały kraj obrady rozpo­
czynającego się dzisiaj 
IV Kongresu Zjednoczo- 

necio Słronnicłwa Ludowego. W
-tinosierze powagi i serdeczności 
° 970 delegatów reprezentują­
cych 330 000 rzeszę ludowców 
radzić będzie nad dniem dzi­
siejszym i przyszłością wsi pol-

okresie 5 lat, jakie minęły 
Ul Kongiesu ZSL, ludowcy 

przy braterskiej współpracy z 
polska Zjednoczoną Partią Ro­
botnicza wiele zdziałali dla do­
bra wsi- Na fali ożywienia poli­
tycznego zrodziło się ostatnio 
wie|e cennych inicjatyw na wsi, 
często realizowanych wspólnie, 
przy udziale obu partii. Chodzi 
0 fo teraz, by więź tę nadal 
utrzymać i zacieśnić.

Z roboczym nastawieniem, z 
konkretnymi wnioskami i posłu- 
|atami udała się na kongres de- 
|eqacja wielkopolskich ludow­
ców. J©i udział w pracach kon- 
oresowych niewątpliwie przyczy­
ni sie do sprecyzowania dalszvch 
kierunków działalności ZSL na 
wsi. Wielkopolska delegacja 
wnosi pod obrady sporo istot­
nych wniosków z dziedziny eko- 
nomiczno-rolnej, jak np. doty­
czących obniżenia opłat skarbo­
wych przy nabywaniu praw ma­
jątkowych (dziedziczenie), upo­
rządkowania spraw związanych z 
zagospodarowaniem gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
rozszerzenia obrotu bezgotów­
kowego przez Spółdzielnie 
Oszczędnościowo-Pożyczkowe na 
wszystkie instytucje działające na 
wsi, przejęcia przez SOP wszyst­
kich kredytów dla indywidualne- 
qo rolnictwa (także długotermi­
nowych), wzmożenia kontroli nad 
przemysłem mięsnym w zakresie 
klasyfikacji, wykorzystania środ­
ków z Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa na budowę dróg lokal­
nych i poprawę stanu sanitarno­
higienicznego wsi. Delegacja 
postuluje leż wprowadzenie za­
sady powszechności ubezpiecze­
nia mieszkańców wsi, rozszerze­
nia opieki lekarskiej nad mło­
dzieżą szkolna, stworzenia sieci 
szkół specjalnych.

Oprócz wniosków zgłoszonych 
przez poszczególne delegacje, 
Kongres rozważać będzie nie­
wątpliwie podstawowe proble­
my wsi: jak najszybciej rozwią­
zać problem zbożowy i paszo­
wy, iak rozwinąć hodowlę, wpro­
wadzić postęp techniczny w rol­
nictwie, rozwinąć usługi, uspraw­
nić prace kółek rolniczych, spół­
dzielczości wiejskiej, podnieść 
oświatę rolnicza, rozwijać ruch
kulfuralny 
wsi.

Życzymy 

Domyślnej 
uchwal. .

i służbę zdrowia na

owocnych obrad, i 
realizacji podjętych
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Po wylądowania spadochroniarzy w Stanleyviile

Zbrojna interwencja w Kongo 
wywołała falą protestów na świecie

W nocy z wtorku na środę toczyły się sporadyczne walki 
na przedmieściach Stanleyyille. Centrum Stanleyvilłe pa­
trolowane jest przez grupy belgijskich spadochroniarzy.Podczas wtorkowych walk na lotnisku w Stanleyville po­wstańcy uszkodzili 4 amery­kańskie samoloty transporto­we „C-130”. Podczas ataku na Stanleyville zginęli trzej żoł­nierze Czombego. Jeden ze spadochroniarzy belgijskich został ranny, a trzej złamali nogi podczas lądowania.Na razie nieznany jest los przywódców powstańczych ani przedstawicieli rządu powstań­czego, jaki rezydował w Stanleyville.Za pomocą mostu powietrz­nego zdobywcy Stanleyville przetransportowali we wtorek ze Stanleyville do Leopold- ville 790 białych obywateli.W środę rano do Brukseliprzybyła pierwsza, 150-osobowa grupa przeszło białych

bezprawnym i może mieć niebez­
pieczne konsekwencje dla Afryki. 
Etiopski minister informacji G. 
T. Hauariat uważa, iż operacja 
belgijsko-amerykańska godzi tak­
że w organizację jedności afry­
kańskiej i w działalność jej po­
jednawczej komisji ad hoc, która 
zajmowała się konfliktem między 
centralnym rządem kongijskim i 
siłami powstańczymi. Hauariat po 
wiedział, że wtorkowy desant w 
Stanleyville był „niezwykle wy­
raźnym przejawem ducha neoko- 
lonializmu”.

W stolicy Kenii, Nairobi, opu­
blikowano specjalne oświadczenie 
rządu w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Kongo.

„W odpowiedzi na tę agresję 
oświadczamy uroczyście, że wola 
Afrykańczyków w obronie wol­
ności będzie silniejsza od bomb 
imperialistów — powiedział pre-

Ruch pokoju związany z Polską
Rozszerzone posiedzenie Prezydium OKP 

w XV - rocznicę działalności obrońców pokoju

W roku bieżącym światowy i polski ruch pokoju obchodzą 
15-lecie swej działalności. Tej ważnej dla współczesnego 
świata rocznicy poświęcone były obrady rozszerzonego Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, które odbyły się
we wtorek w Warszawie.Przewodniczący OKP i za­stępca przewodniczącego Rady Państwa prof. Stanisław Kul­czyński wygłosił referat sumu­jący 15-letnią działalność ruchu pokoju.Mówca podkreślił, że świa­towy ruch pokoju od zarania swej działalności nierozerwal­nie związany jest z Polską. We Wrocławiu w 1948 r. od­był się Światowy Kongres Intelektualistów, którego ucze­stnicy wzięli w swoje ręce inicjatywę działania ludzkości na rzecz pokoju a zarazem inicjatywę utworzenia szero­kiego ogólnoświatowego ruchu pokoju.
Prof. Kulczyński podkreślił, że 

szczególnie istotnym elementem 
w bilansie 15-Ietniego dorobku 
Polski w walce o pokój są nasze 
inicjatywy pokojowe zgłoszone na 
forum międzynarodowym: plan 
Gomułki dotyczący zamrożenia 
zbrojeń atomowych oraz plan Ra 
packi ego w sprawie utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie

środkowej. Są to oświadczył
mówca plany częściowe — propo 
zycje pierwszego, ale właśnie dla­
tego realistycznego i decydujące­
go kroku. Ten krok trzeba posta­
wić, jeśli chce się w porę zga­
sić zarzewie nowych spięć i kon­
fliktów w naszej części świata. 
Dla nas, Polaków, to tlące w ser­
cu Europy zarzewie niepokoju, 
podsycane propagandą nienawiści 
i odwetu, ma jedno miano — mi- 
litaryzm zachodnioniemiecki.

Prof. Kulczyński wskazał następ 
nie, że działalność na rzecz poko 
ju jest podstawą polityki nasze­
go kraju, a na zakończenie stwier 
dził: „Każdy z nas jest współod­
powiedzialny za sprawę pokoju; 
im lepiej, im solidniej, im sumień 
niej będziemy realizować nasze 
plany gospodarcze, umacniać na­
sze polskie ogniwo światowego 
frontu walki o pokój i socjalizm, 
tym pewniej, lepiej i bezpieczniej 
będziemy żyli.

umacnianie solidarności i aktywności wszystkich sił wal­czących o pokój, wyzwolenie narodowe i postęp na świecie.Polski ruch pokoju apeluje do wszystkich postępowych sił w Europie i w świecie o roz­winięcie wspólnej, zdecydowa­nej akcji przeciwko projektom wielostronnych sił nuklear­nych, o zamrożenie zbrojeń nuklearnych w Europie Środ­kowej, o zapobieżenie rozprze­strzenianiu broni masowej za­głady. (PAP)

Uczestnicy obrad uchwałę, w której m. tamy:Polski ruch pokoju
podjęli in. czy-uważa,iż nadal niezbędne jest stałe

Sesja Rady Naczelnej TRZZ 
odbędzie się w Poznaniu

uchodźców ze Stanleyville.Zbrojna interwencja ame- rykańsko-belgijska w Stan- leyviłle wywołała oburzenie wśród krajów afrykańskich oraz protesty na świecie.
W wielu stolicach afrykańskich 

bardzo ostro potępiono we wtorek 
beigijsko-amerykańską operację 
w Stanleyviile. I tak np. premier 
Etiopii, Aklilu Habte Uold oświad 
czył w Addis Abebie, że lądowa­
nie komandosów belgijskich w 
Stanleyville było posunięciem

Przyiazd delegacji DUD 
na kongres ZSLNa IV Kongres ZSL przy­była do Warszawy delegacja Demokratycznej Partii Chłop­skiej Niemiec (DBD) z NRD. z przewodniczącym partii — E. Goldenbaumem.Delegację witali: prezes NK ZSL Cz. Wycech, sekretarz NK — L. Stasiak oraz działa­cze stronnictwa. (PAP)

Lepsze zabezpieczenie interesów klienta 
zmniejszy możliwość nadużyć

ecyzje MHW w sprawie handlu mięsem

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego podjęło ostatnio sze- 
reg decyzji, które powinny wpłynąć na uspra5vnienie or­
ganizacji i metod kontroli w sklepach mięsnych, a tym sa- 
•ttym lepiej zabezpieczyć interesy klientów.W celu zlikwidowania pro- ®?eru podmiany gatunków ^sa, przeznaczonego do mie nia, postanowiono wprowa- n»1C i^° sprzedaży wyłącznie P czkowane mięso mielone, Wygotowywane w zakładach, ipt łW°^ kontroli jakości J p tam znacznie większa. bv}°n^e^a^ źródłem nadużyć a też podmiana gatunków nńhSa przy rozbiorze tusz i Wv asz Wo^owych i wieprzo- n w sklepach, postanowio mi’ Ze w , najbliższym czasie mrn4 zarówno świeże jak i będzie dzielone na w zakładach prze- ^epach11, Rozbiór miesa w nimnJ. graniczy się do mi- 1 Scislej będzie kontro- lepszf^0^ wpr o w adzanie,____g0 oznaczania wędlin
nZloty Stetoskop**

^'astn?i- radziecki Aleksander
>,Zloty otrzymał nagrodę
Dotoczni ctoskoP”> przyznawaną 
7owar>vCłPrzez Międzynarodowe 

.bitne Wo Kardiologów za wy- 
thorób w dziedzinie badania 

serca.

ma uniemożliwić sprzedaż tańszych gatunków po wyż­szych cenach. Inne decyzje do­tyczą usprawnienia kontroli wpływów kasowych przez wy­posażenie wszystkich punktów sprzedaży w kasy, rejestrują­ce całość utargów. Wprowa­dzenie ściślejszej i. precyzyj­niejszej dokumentacji dostaw powinno utrudnić praktykę „upłynnienia wygospodarowa­nych nadwyżek”. Rygory, do­tyczące buchalterii sklepów, wiążą się z podobnym za­ostrzeniem kontroli wywozu i wagi towarów, opuszczających zakłady produkcyjne. Wpro­wadzono również nowy tryb dokonywania inwentaryzacji w placówkach handlu mięsem.
Opracowuje się też w minister­

stwie tzw. limity ubytków towa­
rowych dla branży mięsno-wędli- 
niarskiej. Limity te mają być u- 
stalone odrębnie na okres, letni 
i zimowv. Postanowiono również 
nasilić kontrole PIH w tej branży 
handlowej.

Warto dodać, że w całym han­
dlu wewnętrznym trwa obecnie 
weryfikacja pracowników, zatrud 
nionych na stanowiskach, zwią­
zanych z odpowiedzialnością ma­
terialną. (PAP)

zydent Algierii Beh Bella. 1 
mentując ataki na Stanleyville

Londyński „Daily Worker” .

ko-

do-
maga się zaprzestania obcej in­
terwencji w tym kraju afrykań­
skim oraz pisze, że naród kon- 
gijski powinien sam rozwiązać 
swoje sprawy wewnętrzne. De­
maskując podniesioną na zacho­
dzie wrzawę wokół niebezpieczeń­
stwa zagrażającego życiu ludnoś-
ci białej znajdującej się 
leyyille, dziennik pisze, 
nie na temat ewakuacji 
dzi toczyły się w Kenii

w Stan- 
że wlaś- 
tych lu- 
rozmowy

amerykańsko-afrykańskie. Bez 
względu na wynik tych rozmów, 
państwa zachodnie postanowiły 
wysłać spadochroniarzy belgij­
skich do Stanleyville.

„Obrona porządku kolonialnego 
i neokolonialnego: tylko o to 
chodziło w Stanleyville, i tej o- 
czywistości nie zdoła zamaskować 
żadna pseudohUmanitarna mi­
styfikacja” — stwierdza paryski 
„Liberation”. „Ta sama prasa, 
która wpada w trans na wspom­
nienie o ewentualnym losie Eu­
ropejczyków w Stanleyville nie 
powiedziała nigdy ani słowa o 
masakrach popełnionych za rzą­
dów Czombego i nigdy nie oka­
zała zaniepokojćnia losem uwię­
zionych patriotów kongijskich” — 
pisze „Humanite”.

Gaullistowski dziennik „La Na- 
tion” przyłącza się do oficjalnej 
wersji wydarzeń podanej przez 
Belgię i Stany Zjednoczone, ale 
zwraca uwagę na „lawinową reak­
cję, głównie w Afryce” przeciw­
ko interwencji belgijsko-amery- 
kańskiej. Dziennik podkreśla, że 
większość państw afrykańskich 
nie ukrywa oburzenia.

Na 5 i 6 grudnia br. wyznaczone zostały w Poznaniu 
dwie konferencje Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. 
5 grudnia obradować będzie sesja Rady Naczelnej tej or­
ganizacji, a 6 grudnia odbędzie się walne zebranie Za­
rządu Wojewódzkiego, na którym po 5-letniej kadencji do­
konane zostanie podsumowanie dorobku i wybory nowych 
władz Towarzystwa.

Krakowa konferencja 
budowniczych 

maszyn rolniczychW Poznaniu odbywa się krajowa konferencja nauko­wo-techniczna, poświęcona omówieniu problemów postę­pu technicznego w technolo­gii ‘ budowy maszyn rolni­czych. Organizatorem 3-dnio- wej konferencji jest sekcja maszyn i ciągników rolniczych przy poznańskim Zarządzie Wojewódzkim Stowarzysze­nia Inżynierów Mechaników Polskich.Gospodarze pragną zapo­znać kadrę techniczną nasze­go przemysłu z programem i realizacją nowoczesnych me­tod wytwarzania maszyn rol­niczych w kraju. Uczestnicy konferencji zwiedzą fabryki Maszyn Rolniczych oraz Ło­żysk Tocznych, (zs)
Zwołanie do Poznania sesji Rady Naczelnej TRZZ w przeddzień walnego zebrania świadczy o wadze, jaką przy wiązują naczelne kierownicze koła tej organizacji do zadań poznańskiego TRZZ.Poznańska organizacja ma za sobą na wielu odcinkach

pionierską pracę w skali ogól nokrajowej. Ona była inspi­ratorem kooperacji między­wojewódzkiej i powiatowej w dziedzinie gospodarczej i kul turalnej, ona była i pozostaje kontynuatorką misji Wielko­polski od czasów pruskiego zaboru na ziemiach nadod-rzańskich

Tak

Każda dzlaeko
■przij,jaelaLam

brzmi hasło ogłoszonego
przez Polski Związek Łowiecki 
konkursu, mającego za zadanie 
zachęcić młodzież szkolna do 
opieki nad ptakami i zwierzęta­
mi w okresie zimy. W konkursie 
ubiegłorocznym wzięło udział 
ponad ćwierć miliona młodzieży. 
Dzieci założyły m. in. prawie pół 
miliona karmników i zniszczyły 
135 000 sideł, zastawionych przez 
kłusowników. Również w bieżą­
cym roku młodzież nadsyła licz­
ne zgłoszenia, buduje nowe 
karmniki, domki i budki, zbiera 
zapasy karmy ifp. Na zdjęciu: 
zima sarenki będą oczekiwać po­

mocy młodzieży.
CAF — fot. Kwiatkowski

nadbałtyckich.Działała słowem żywym, da­jąc w ostatniej kadencji około 10 000 odczytów o samej tylko problematyce niemieckiej, gro madząc na nich kilkaset ty­sięcy słuchaczy. W szeregach Towarzystwa skupia się obec-nie 12 500 członków, (fh)
Walka o życie 

paryskich pięcioraczków
Pierwsze w Europie pięcioracz- 

ki, które przyszły na świat w 
poniedziałek na przedmieściu Pa-
ryża, skupiają uwagę 
cji. Dyrektor ośrodka 
niaków prof. Lelong 
że dopiero po trzech

całej Fran- 
dla wcześ- 
oświadczył, 
tygodniach

będzie można stwierdzić, czy uda 
Się zachować przy życiu wszyst­
kie dzieci. Mają one duże trud­
ności przy oddychaniu. Najwcześ­
niej urodzona dziewczynka waży
zaledwie 
cioraczki 
doustnie; 
im tylko

około 860 gramów. Pię- 
nie otrzymują pokarmu 
dotychczas dostarczane 
glukozę.

Matka Monika Sambor przebywa 
w klinice pod Paryżem. Ojciec 
pięcioraczków jest listonoszem, 
zarabiającym bardzo skromnie'. 
Ponadto małżonkowie Sambor ma­
ją już dwójkę starszych dzieci.

Zainteresowaniu pięcioraczkami 
towarzyszyła chęć niesienia po­
mocy dzieciom i ich rodzicom. W 
prasie i w radio ogłoszony został 
specjalny numer konta, na który 
naplywają pierwsze sumy pie­
niężne. Do dyspozycji rodziny 
Sambor oddane zostało nowe, 
większe mieszkanie.

Francuskie ministerstwo zdro­
wia ogłosiło, że we wtorek póż-
nym wieczorem 
pięcioraczków, 
Luc. (PAP)

zmarło jedno z 
chłopiec Jean-

Garmażeryjne inwestyc e
Przewiduje się wydatkowanie w 

przyszłej 5-latce na budowę no­
woczesnych, wyposażonych w ma-
szyny gastronomiczne
garmażeryjnych 23

zakładów 
min. zł.

Kwota ta ma być przeznaczona 
na budowę 40 nowych zakładów. 
Również „Społem”, ,,Samopomoc 
Chłopska” i Centrala Rybna pla­
nują rozbudowę swojej bazy gar­
mażeryjnej.
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A. Rapacki 
, wyjechał do Meksyku 
Minister spraw zagranicznych 

Adam Rapacki udał się do Me­
ksyku na uroczystości przekaza­
nia władzy nowo wybranemu 
prezydentowi tego kraju.

Posiedzenie RWPG
W Moskwie rozpoczęło się V po* 

siedzenie Stałej Komisji Staty­
stycznej RWPG.

Na tematy bhp
Aktualny stan warunków, hi­

gieny i bezpieczeństwa pracy w 
zakładach przemysłu elektroma­
szynowego był tematem plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Me­
talowców, które odbyło się 25 bm. 
w Warszawie.

Inwestycje energetyczne
W woj. bydgoskim zakończono 

budowę stacji energetycznej o na­
pięciu 220/110 KW. W listopadzie 
zostanie ona włączona do państwo 
wej sieci, co wydatnie wpłynie 
na poprawę jakości dostaw ener­
gii elektrycznej, przesyłanej na 
wybrzeże z Turoszowa i Konina.

Na Antarktydę
Naukowcy NRD z Instytutu 

Geograficznego w Poczdamie czy­
nią przygotowania do udziału w 
dziesiątej naukowo-badawczej ra­
dzieckiej ekspedycji antarktycz- 
nej, wyruszającej w drogę na szó­
sty kontynent. Razem z nimi wy­
ruszą naukowcy polscy, czescy i 
węgierscy.

Katastrofa w kopalni
Pięciu górników zginęło w śro­

dę rano w katastrofie, która wy-
darzyła się jugosłowiańskiej
kopalni węgla koło Zenicy. Ekipy 
ratunkowe próbują dotrzeć do 12 
innych górników, zasypanych pod-
czas katastrofy.

Tajemnice 
Czarnego JezioraW Pradze odbyło się 25 bm. przekazanie historykom au-striackim na prośbę rzą-du austriackiego — fotokopii dokumentów SS, odnalezio­nych niedawno na dnie Czar nego Jeziora, a dotyczących nieudanego hitlerowskiego ouczu w Wiedniu w 1934 ro­ku oraz okoliczności śmierci kanclerza Dollfussa.Materiały zawierają spis nazwisk organizatorów puczu i mordu dokonanego na Doll- fussie, z których liczni je­szcze żyją. (PAP)



AKTYWNOŚĆ I DYSCYPLINA ZAŁÓG 
to niezbędne warunki realizacji naszych zadań

Skrót przemówienia Władysława Gomułki na II Plenum K€ PZPR

Sprawy 200.000 kobiet
Wielkopolski

W sali Klubu Fabrycznego HCP w Poznaniu odbyła 
wczoraj bardzo ciekawa i bogata problemowo Konferg^ęj^ 
Kobiet Pracujących, zorganizowana przez Wojewódzką r0< 
misję Związków Zawodowych.Wł. Gomułka stwierdził na wstępie, że uchwała plenum ma szczególne znaczenie. Jest ona adresowana przede wszyst kim do zakładowych organiza­cji partyjnych, do samorządu robotniczego, do personelu in­żynieryjno-technicznego zakła­dów, do załóg fabrycznych.Cechą szczególną uchwały jest to, że jej treść i tematyka obrad plenum zawarta w pier­wszym punkcie porządku dzień nego wyszły z dołu, zrodziły się w wojewódzkiej organiza­cji partyjnej w Katowicach.Omawiany w referacie i dys kutowany na plenum przed­miot nie jest nowy, ale postawiony jest i dyskuto­wany po nowemu: o wie­le bardziej, niż dotychczas konkretnie. I w tym właśnie tkwi zasługa wojewódzkiej or­ganizacji partyjnej w Katowi­cach.Chodzi tu głównie o dwie niezmiernie ważne sprawy' o wykorzystanie rezerw produk­cyjnych i o ulepszenie metod planowania.Pisać i mówić na ten temat jest na pewno rzeczą pożytecz­ną, ale najważniejsze i najistot niejsze jest praktyczne odkry­

wanie i uruchamianie konkret 
nych rezerw produkcyjnych 
oraz praktyczne doskonalenie 
metod planowania w każdym 
przedsiębiorstwie.Zadanie to mogą wykonać przede wszystkim załogi oraz organizacje partyjne i związ­kowe w każdym przedsiębior­stwie. Jeśli partia wprowadzi na tę drogę załogi wszystkich przedsiębiorstw, można mieć pewność, że sięgniemy najgłę­biej do rezerw produkcyjnych w każdym przedsiębiorstwie. Na tej również drodze, to zna­czy przy udziale załóg, a zwłasz cza przy udziale personelu in­żynieryjno-technicznego każde go przedsiębiorstwa — znaj- dziemy skuteczne sposoby do­skonalenia metod planowania.Zdziałano już w tej sprawie niemało. Świadczą o tym naj­wymowniej dziesiątki tysięcy wniosków’ zjazdowych, których olbrzymia większość jest po­myślnie realizowana. Sprawca polega na tym, że obecnie doj­rzały już obiektywne warun­ki, aby wielkie zadanie wykry­wania i uruchamiania rezerw produkcyjnych oraz usprawnia nia metod planowania przy po mocy załóg każdego przedsię­biorstwa realizować na no- wym, wyższym poziomie. Za­pewne to co dotychczas zro­biono w województwie kato­wickim nie jest jeszcze dosko­nałe, jest to początek nowego wyższego etapu na tej drodze.Nawiązując do dyskusji na IV Zjeździe partii w sprawach, które bezpośrednio lub pośred nio wchodzą w zakres plano­wania rozwoju naszej gospo­darki, Wł. Gomułka podkreśla, iż ulepszanie metod planowa­nia to problem bardzo złożony. Recept na to nie ma. Trzeba je wypracowywać w prakty­ce, w życiu.Ponieważ załogi najlepiej znają swoje przedsiębiorstwa, powinny więc opracowywać projekty planów produkcyj­nych i planów rozwojowych. W ten sposób dostarczą wyż­szym organom planowania ma teriał umożliwiający optymal­ne opracowanie planów pro­dukcyjnych i rozwojowych w danej gałęzi przemysłu, w ca­łym przemyśle i w całej uspo­łecznionej gospodarce.Metody planowania zostaną poważnie udoskonalone, jeśli opracowanie planów produk­cyjnych i rozwojowych dla każdego przedsiębiorstwa i dla całego przemysłu odbywać się będzie w trzech fazach;Faza pierwsza należy do Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów i do zwierzch­nich organów administracyj­nych przedsiębiorstw. Orga­ny te doręczają przedsiębior­stwu pierwszy, wstępny pro­jekt planu, wstępne wskaźni­ki planu wieloletniego i pla­nu na dany rok kalendarzo­wy.

Faza druga należy do przed­siębiorstwa, które w oparciu 

o projekt wstępny, otrzymany ze swego zjednoczenia, powin­no opracować swój projekt planu. Naczelnym dążeniem załóg i ich organizacji powin­no być polepszenie wskaźni­ków w stosunku do założeń zjednoczenia. Może się zda­rzyć, że zjednoczenie daje przedsiębiorstwwi wskaźniki wygórowane, nierealne — w ta kim przypadku załoga powin­na opracować dla siebie napię te lecz realne wskaźniki i zada nia, starać się je uzgodnić ze zjednoczeniem, a jeśli tego nie osiągnie — sprawę musi roz­strzygać resort. Z reguły jed­nak wstępne wskaźniki zjed­noczeń, jak tego dowodzi o- bccna uraktyka w7oj. katowic­kiego i szeregu innych woje- w7ództw, mogą być przez zało­gi polepszane.Przedsiębiorstwo może opra_ cow7ać dwa, trzy a na­wet więcej wariantów takiego projektu, jak np. wariant bez­inwestycyjny, względnie włą­czający przyznane mu środki inwestycyjne, wariant zakła­dający dodatkowe potrzeby inwestycyjne, wariant roz- kooperowania swrojej produk­cji finalnej a nawet w7ariant zmiany określonego asorty­mentu produkcji.
W trzeciej fazie zwierzchnie jednostki administracyjne przedsiębiorstw i komisja pla­nowania wybierają najbar­dziej ekonomiczne rozwiąza­nia, wprowadzają je do pla­nów branżowych, resorto­wych i do planu całego prze­mysłu.Po zakończeniu tej trzeciej fazy prac nad planem, przed­siębiorstwa otrzymują ostate­czny plan do realizacji.Jeśli projekt planu danego przedsiębiorstwa nie zostanie przyjęty przez zjednoczenie, to może ono. a nawet powinno skierować go do resortu i do komisji planowania dla podję­cia ostatecznej decyzji. Nie­które orojekty planów przed­siębiorstw zakładające np. zwiększenie produkcji mogą nie być przyjęte, gdyż na do­datkową produkcję nie po­zwoli bilans zaopatrzenia ma­teriałowego, lub też nie po­zwolą inne względy.Nie ma jednak innej drogi dla stworzenia szerokich moż­liwości wybrania najlepszego wariantu dla opracowania NPG, jak analityczne opraco­wanie projektów planu przez przedsiębiorstwa przemysłowe i oparcie NPG właśnie na tych projektach.W opracowywaniu projek­tów planów przez załogi przed siębiorstw ucieleśnia się idea rozszerzania demokracji so­cjalistycznej, zwiększenia u- prawnień samorządu robotni­czego, współdecydowania przez przedsiębiorstwa o rodzaju produkcji, kierunku i tempie rozwoju zakładów.Stwierdzając, iż aktywna postawa załóg wyrażająca się w twórczej inicjatywie gospo­darczej i społecznej jest czynni kiem, który warunkuje właś­ciwe opracowywanie projek­tów planów przez przedsię­biorstwa, Wł. Gomułka wska­zuje, że wśród wszystkich lu­dzi pracy trzeba pogłębiać do­bry, twórczy klimat, jaki wy­tworzyły organizacje partyjne w toku przygotowywania zjaz­du i w akcji pozjazdowej.Projekty planów przedsię­biorstw wtedy będą właści­wie opracowane, jeśli do tej pracy włączą się bezpośred­nio komitety partyjne. Praca podstawowych organizacji par tyjnych w dużych przedsię­biorstwach. praca samorządu robotniczego, praca załóg w tej dziedzinie powinna być nie tylko inspirowana przez okre­ślone komitety partyjne, łecz także przez nie wspomagana, korygowana, kontrolowana i kierowana.Tendencje do pomniejszania i ukrywania rezerw produk­cyjnych mogą i powinny być usuwane przez właściwą dzia łalność komitetów partyjnych — oświadczył I Sekretarz KCDobra praktyka opracowy­wania projektów planów 

przedsiębiorstw przy bezpo­średnim udziale komitetów partyjnych powinna być u- powszechniona w skali całe­go kraju. Jest to praca ol­brzymia, wymagająca dobrej znajomości każdego przedsię­biorstwa przez komitety par­tyjne. Nie wystarczy tylko przybyć na naradę produk­cyjną, na konferencję samo­rządu robotniczego i wysłu­chać tego, co przedstawiają załogi czy administracje. Ko­mitety partyjne i ich przed­stawiciele muszą wcześniej u- zyskać dobrą znajomość kon­kretnego przedsiębiorstwa, które przy ich udziale ma o~ pracowywać, projekt planu.Opracowywanie projektów planów produkcyjnych przez przedsiębiorstwa dotyczy ca­łego przemysłu, zarówno pań­stwowego, jak i spółdzielcze­go.- Mniejsze czy większe re­zerwy istnieją wszędzie, w każdym' zakładzie produkcyj­nym. Mamy już na ogół orien­tację o rezerwach w kluczo­wych zakładach produkcyj­nych. Natomiast daleko mniej wiemy o rezerwach produk­cyjnych w mniejszych zakła­dach, które stanowią olbrzy­mią większość. Niewiele wie­my o rezerwach np. w prze­myśle drzewnym, meblarskim, w hutnictwie szkła, w prze­myśle terenowym, w przemy­śle podległym spółdzielczości pracy.Konieczność wnikliwego za­jęcia się tymi zakładami wy­nika przede wszystkim z po­trzeby kooperacji produkcji, zmiany profilu różnych zakła­dów, z potrzeby deglomera- cji środków o dużym nasile­niu przemysłu, gdzie występu­je brak siły roboczej.Wojewódzkie, powiatowe, dzielnicowe komitety partyj­ne muszą opracować plany pracy, obejmujące nie tylko zakłady kluczowe, ale również przemysł terenowy i spółdziel czy.Wojewódzka organizacja partyjna w Katowicach wcześ­niej rozpoczęła pracę nad projektami planów 5-letnich i jest bardziej zaawansowana, a jednak i ta organizacja zda- je sobie sprawę, że wiele za­gadnień trzeba będzie dalej rozwijać, ponownie analizo­wać. Tym trudniejsza jest sy­tuacja w województwach, któ­re daleko później wkroczyły na tę drogę i w tych, które dopiero rozpoczęły tę pracę.Niezależnie od stanu zaawan sowania i precyzji projektów zakładowych planów 5-letnich, praca nad nimi musi być za­kończona do końca kwartału 1965 r. inaczej, zjednoczenia, resorty i komisja planowania — nie miałyby dość czasu na opracowanie ostatecznej wer­sji narodowego planu na przyszłą 5-latkę.Chodzi o to, aby tę metodę planowania, którą obecnie za­lecamy, w całej rozciągłości zastosować przy opracowywa­niu planów rocznych, jako wycinków planu 5-letniego.Największe niebezpieczeń­stwo przy opracowaniu tak wieloletnich, jak i rocznych projektów planów tkwi (cze­go zresztą również nie mogła w pełni uniknąć katowicka organizacja partyjna), w wy­suwaniu nowych żądań inwe­stycyjnych. W dyskusji na o­
Wzrost produkcji części zamiennychWartość tegorocznej produkcji części do sprzętu motoryza­cyjnego i rolniczego wyniesie ok. 2,3 mld. zł. Dla złagodzenia występujących braków produkcja przyszłoroczna wzrasta wydatnie — do 3,6 mld. zł. Obecnie przy programowaniu bierze się za punkt wyjścia liczbę pojazdów w ruchu i opie­ra się ściśle na normach zużycia części. Uwzględnia się za­razem minimum zapasów różnych detali w punktach sprze­daży. Podjęto również decyzje, zmierzając^ do rozszerzenia sieci punktów hurtowych i detalicznych, z częściami zamien­nymi. Na ponadplanową produkcję części została przewi­dziana w planie na 1965 r. odpowiednia rezerwa funduszu płac. (PAP)

becnym plenum było też spo­ro tego rodzaju propozycji. Są to tendencje niesłuszne.Założone w planie 5-letnim wielkości nakładów inwesty­cyjnych nie mogą być prze­kroczone. Nie można też przy opracowywaniu projektów pla nu sięgać po rezerwę inwesty­cyjną, gdyż wówczas przekreś lilibyśmy samą ideę takiej re­zerwy. Chodzi o to, ażeby w ramach przyznanych środków inwestycyjnych dla danego za­kładu, zjednoczenia, resortu ustalać najbardziej celowe i ra cjonalne rozwiązania inwesty­cyjne, które przyniosą opty­malne korzyści i rezultaty.Wł. Gomułka określił jako niepełne i niesłuszne — obli­czenia, wskazujące jakie efek­ty ekonomiczne dać może je­dna zainwestowana złotówka, zwłaszcza w przemyśle prze­twórczym. W rachunku takim trzeba uwzględniać też koszty inwestycji niezbędnych dla wy produkowania surowców lub materiałów, które dany zakład przetwórczy ma przerabiać. Dopiero wówczas pokaże się, jaka jest faktyczna efektyw­ność nakładów w przemyśle przetwórczym.Przy opracowaniu projektów planu — mówił dalej I Sekre­tarz KC — powinny być sze­roko wykorzystane te zalece­nia, które zmierzają do wzro­stu wydajności pracy, do ob­niżenia kosztów produkcji, a równocześnie kosztów robociz­ny i kosztów materiałowych, przede wszystkim na drodze zmiany technologii produkcji. Sprawa zmiany technologii produkcji nie jest należycie doceniana. Jeśli porównamy np. dane dotyczące obróbki plastycznej, która ma zastępo­wać obróbkę skrawaniem z danymi bardziej rozwiniętych krajów, to okaże się, że na tym odcinku posuwamy się naprzód ślimaczym krokiem. Znamienne jest to. że ze stro­ny samych zakładów nie ma­my nacisku. Przeciwnie — rok rocznie nie wykonujemy skro­mnych zadań produkcyjnych jakie w tej dziedzinie sobie postawiliśmy, a i projekt na­stępnego planu 5-letniego za­kłada wskaźniki minimalne. A jest to przecież niezmier­nie doniosła sprawa, która decyduje w poważnym stop­niu o postępie technicznym, o obniżeniu kosztów, obniżeniu zużycia materiałów itd.Przypominając, że w wyni­ku wielkiego wysiłku prze­zwyciężone zostało w ostat­nich latach lekceważenie spraw eksportu, Wł. Gomułka apeluje, by obecnie, na eta­pie walki o postęp techniczny, o nowoczesną technologię i ob niżenie kosztów, stworzyć wo­kół tych spraw taki sam kli­mat, jaki udało się wytworzyć wokół eksportu.Dla realizacji tych zadań, o których tu była mowa — po­wiedział w zakończeniu I Se­kretarz KC PZPR — koniecz­ne jest utrzymanie wysokiej aktywności załóg, dyscypliny finansowej i dyscypliny pra­cy, co, jak towarzysze mówili, dało w br. tak dobre wyniki. Taką atmosferę należy utrzy­mywać i w latach następnych, podnosić na wyższy poziom pracę całej partii i tą drogą zabezpieczać szybką i lepszą realizację zadań nakreślonych przez Zjazd partii i przez dzi­siejsze nasze plenum.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opiacował K. Monikowski.

W Konferencji, której prze­wodniczyła sekretarz WKZZ inż. D. Wawrzyńczyk wzięli m. in. udział: członek egzeku­tywy KW PZPR, przewodni­czący WKZZ — Z. Cegłowski, zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KW PZPR J. Świtaj, sekretarz Komisji Ko­biet CRZZ w Warszawie I. An drzejewska oraz sekretarz ZW Ligi Kobiet — I Koralewska.Uczestniczące w Konferen­cji delegatki reprezentowały 200-tysięczną rzeszę kobiet wielkopolskich, pracujących zawodowo. Ich sprawy, doty­czące zarówno działalności za wodowej jak i społecznej oraz codziennych problemów nie­łatwego jeszcze życia, znalaz­ły wyraz w bogatej dyskusji poprzedzonej referatami na te mat awansu społecznego i za wodowego kobiet w okresie 20-lecia, oraz na temat zwięk­szenia aktywności zawodowej i społecznej kobiet pracują­cych.
Wśród poruszonych spraw na 

czoło wysunął się problem zapew 
nienia pełnej równości kobietom. 
Ważną dla kształtowania się no­
wych pojęć w tym względzie jest 
sprawa dążenia do zmiany trady­
cyjnego sposobu myślenia, we­
dług którego prowadzenie domu 
i obowiązki z tym związane cią­
żą wyłącznie na kobiecie. Stworze 
nie równych warunków dla ucze­
stniczenia w życiu zawodowym, 
politycznym i kulturalnym — wy­
maga dalszego roztvoju sieci żłób 
ków, przedszkoli, zakładów zbioro 
wego żywienia, poprawy i potanie 
nia usług, lepszego zaopatrzenia 
w tanie urządzenia ułatwiające 
pracę domową. Dyskutantki wysu 
nęły postulat aby kwalifikowanie 
dzieci do żłobków i przedszkoli 
podlegało szerszej ńiź dotychczas 
kontroli społecznej, preferującej 
dzieci kobiet pracujących, z uw­
zględnieniem skali zarobków oboj 
ga rodziców.

Sprawą żywo dyskutowaną by­
ło też aż nazbyt częste zjawisko 
niedostrzegania kobiet przy awan

Frankistowski tenorJak donosi z Madrytu agen­cja Reutera, frankistowski, „trybunał ochrony porządku publicznego” wydał we wto­rek wyrok skazujący na 20 lat więzienia Orazio Fernandesa Iguanso — jednego z 39 gór­ników, którzy postawieni zo­stali pod sąd za udział w ma­sowych strajkach górników Asturii latem i na jesieni ubiegłego roku.Pozostali uczestnicy walki strajkowej, których władze oskarżyły również o przyna­leżność do działającej pod zie­mią Komunistycznej Partii Hiszpanii, zostali skazani na kary więzienia po jednym roku. Ponieważ sąd zaliczył im na poczet kary areszt śledczy, wyjdą oni na wolność. (PAP) 
Grającym szczęście sprzyja...

Zakłady Totalizatora Sportowego 
na ligę angielską

Pomału pustoszeją w całym kraju stadiony. Kibice przenoszą sę 
do hal, gdzie króluje boks, koszykówka i inne dyscypliny sportowe. 
Długo będzie trzeba czekać, zanim wybiegną znowu na zieloni 
murawę piłkarze, zanim wśród dopingu zwolenników tej Pkkne) 
gry padną pierwsze bramki.

Najzagorzalsi jednak kibice piłki nożnej, a tych jest w P°IW 
bardzo wielu, przez całą jesień i zimę śledzić będą w gazetac
przebieg i wyniki gier, przeprowadzanych w innych krajach- 

Dla nich i dla tych, którzy pasjonują się odgadywaniem wyniM '
Państwowe Przedsiębiorstwo Totalizator Sportowy organizuje, 
jak co roku, zakłady piłkarskie na ligę angielską. Pierwsze 
grywki, objęte zakładami odbędą się już 23 listopada 1364 r0 .
Sezon piłkarski trwać będzie w tym kraju 8
więc zakończą się 1 maja 1965 r.
łowy o Puchar Anglii. Wszystkie drużyny I 
mają do rozegrania po 42 spotkania. . «

Sezon tegoroczny zapowiada się ciekawie, jak bowiem wia 
mo w sezonie 1963/64 z I do II ligi spadły: Bolton i Ipswich. a n 
ich miejsce weszły: Leeds i Sunderland, natomiast z II do 111 
spadły: Grimsby i Scunthorpe, a na ich miejsce awansowały 7 
ligi: Coventry i Crystal Pałace. Jak zawsze Państwowe prze(”ele 
biorstwo Totalizator Sportowy przygotował dla grających *’ 
form zawierania zakładów. Są to formy: proste, systemowe 1 
kowe. Najkorzystniejszy jest oczywiście system blokowy, PoS’ 
bowiem różne warianty typowania. Cieszy się on największy111 
wodzeniem v.7śród grających, ponieważ przynosi największe
wości odgadnięcia trafnych wyników spotkań.

Zabezpieczona została również informacja o przebiegu i 
poszczególnych, objętych zakładami, spotkań piłkarzy angiel^j 
Będą one podawane przez Polskie Radio w soboty w program: 
o godzinie 21.27 i w niedzielę w programie I o godzinie 1* ®ra 
programie II o godzinie 21.22.

Ponadto wyniki I i II ligi angielskiej będą podawane W P°n 
działkowych wydaniach „Przeglądu Sportowego”. d

Nie trzeba dodawać, że wyniki meczów objętych zakładami 
skać będzie można w każdej kolekturze Totalizatora Sporto* 
Informujemy także o tym, iż w każdym punkcie TOTO m 
otrzymać bez opłaty terminarz rozgrywek ligi angielskiej. 
cenną pomocą dla grających przy zawieraniu zakładów piłkar !

A zatem życzymy powodzenia, dużej wygranej, przypom^ ( 
jednocześnie, iż zakłady piłkarskie na ligę angielską przylać 
będą we wszystkich punktach Totalizatora Sportowego w p0'\rt 
i w miastach powiatowych. Regulaminy w cenie 50 groszy 
można w punktach Totalizatora Sportowego.
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Uczestniczki Konferencji podję. 
ly uchwałę postulującą realizacje 
ich wniosków przez komisje 
związkowe.

Miłym akcentem części nieofj. 
cjalnej Konferencji był Wyst ' 
zespołu estradowego Technikum 
Odzieżowego w Poznaniu, (az)

Eksperci łącznaicT 
obradują w Warszawie We wtorek rozpoczęły się Warszawie obrady grupy eks­pertów organizacji współpra. cy łączności z udziałem przed stawicieli Bułgarii, Czechosło wacji, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polski, Ru. munii, Węgier i Związku Ra­dzieckiego. Na czele delegacji polskiej stoi dyrektor departa mentu służby telekomunika­cyjnej w Ministerstwie Łącz­ności — inż. Edmund Janow­ski, który również przewodni­czy obradom.Grupa ekspertów7, w opar­ciu o projekt opracowany przez stronę polską rozpatrzy i przedyskutuje problemy ta­ryfowe związane z nowoczes­nymi i przejściowymi warun­kami eksploatacji automatycz nych i półautomatycznych po­łączeń telefonicznych między krajami socjalistycznymi.Obrady będą trwały 3 dni.

PAP

Studenci Panamy 
walczą o Kanał24 bm. doszło ponownie do starć między żołnierzami Gwardii Narodowej a studen­tami panamskimi. Studenci protestowali przeciwko ogło­szonemu przez rząd zakazowi odbywania demonstracji poli­tycznych. Kilka osób zostało rannych, a 17 osób aresztowa­no.Po rozproszeniu w ponie­działek demonstracji studen­tów. odbvła się ona w tvm sa­mym miejscu, gdzie w stycz­niu br. żołnierze amerykańscy otworzyli ogień do Panamczy- ków. Studenci zebrali sie na uniwersytecie i postanowili proklamować 24-godzinny strajk.Studenci domagała sie na­tychmiastowego odwołania ambasadora Panamy w Wa­szyngtonie. Ariasa. któremu zarzucają, że prowadzi zbvt u- stepliwą politykę w rokowa­niach ze Stanami Zjednoczo­nymi na temat Kanału Panam skieeo. Prasa nanamska wska zywała. iż mimo zapewnień prezydenta Panamy. Roblesa. że rząd domagać się będzie rałkowiteso anulowania ukła­du z 1903 roku, wszystko wska zuie na to. że minister soraw zagranicznych Panamy. Fkta. nie na^ga na to w tych roko­waniach. tPAPl

3 miesięcy, rozgO*^ 
Odbędzie się wówczas mecz fi"
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garburUwe życzenia rodzin górniczych. KoninaNie samym węglemGosławice. Kilkanaście no poczesnych bloków mię szkalnych. To tak zwa­ne osiedle awaryjne, mieszkają tu ludzie każdej hpili gotowi na wezwanie. S raz nikt ich nie niepokoi, 7e zmiany wracają spokojnie L domów. Ot, zwyczajny ,zjeń górnika, pracownika elektrowni... Rozchodzą się śród bloków, wchodzą do sklepów. Samotni pewnie hcą coś przegryźć, inni coś przynieść do domu. Chleb, nabiał, wędlinę może wołowi­nę w konserwie? Proszę bar- __ wszystko jest na miej­scu. Nie brak i ciepłej bie­lizny w przyległym sklepię przemysłowym — jednym z trzech w całym pawilonie.Godzina szesnasta, nowe osiedle górnicze. Mięsny sklep spełniony jest zaaferowaną gromadką kobiet. Od godzi­ny bezskutecznie wyczekują na codzienną dostawę mięsa, wypełniając czas ploteczkami, kierownik sklepu jest przy­zwyczajony do tego widoku: plany obrotów wykonuję.a nawet przekraczam. Alę przydziały są niewystarcza­jące a co ważniejsze — nie­regularne. Jakoś nie bierze

wierzchnię. Więc proszę bar­dzo: na 1000 mieszkańców Nowego Konina przypada 191 ni. kw. sklepu i magazynu, gdy o paradoksie! — dla Sta­rego Konina wypada dwa ra­zy więcej, gdy średnia dla województwa jest jeszcze o 36 m. kw. większa. Co to ozna cza w praktyce dla klien­tów? Daleką drogę do sklepu i tłok w nielicznych loka­lach.Kierownik Wydziału Han­dlu Prezydium PRN stara się wyjaśnić przyczyny tego sta­nu. Kiedy rozpoczynano tu budowę nowych bloków mie­szkalnych, naczelną dla wszy stkich zasadą było uzyskanie dużej liczby mieszkań dla pra cowników. Dewiza ta — skąd jnąd słuszna — przesłoniła jednak z latami inne równie ważne potrzeby, bez których nie może się dzisiaj obejść zasiedziały górnik. Zamiesz­kuje przecież osiedle, które odcięto na 3 km od pozosta­łej części miasta. Chociaż te właśnie potrzeby podkreśla­ła przed laty specjalna uchwa ła państwowa, nakazując bu­dowę osiedli wraz z pełnym zapleczem usługowym, przy-regularne.się pod uwagę faktu, że tu­taj na osiedlu, prawie co ty­dzień oddaje się do użytku
zwyczajeni ,dobroduszni”

MOI KlUB
HK GO WIDZĘ?

nowy blok mieszkaniowy; szybko przybywa ludzi, a rozdzielniki rewiduje się znacznie wolniej.Niedostatek mięsa na ryn­ku — ze znanych obiektyw­nych przyczyn i z wiadomą szansą na poprawę — w Ko­ninie przybiera wyraźniej sze objawy. Zobrazował to kierownik Wydziału Handlu Prezydium PRN, przytacza­jąc statystyczne porównania, zrobione na własny rachu­nek, Jeśli w 1963 r. średnie roczne spożycie mięsa na 1 mieszkańca w kraju wynosiło 45,5 kg, to dla mieszkańców Konina przypadało ponad 21 kg; podobnie ze smalcem — średnia krajowa — 6,6 kg, ko mińska — 1,6 kg. Co mówią te rozdzielniki? Mówią o rolni- cym Koninie któremu powin ly wystarczyć skromniejsze przydziały. Zapominają na­tomiast o tym drugim, gór­niczym, który nie chowa świ­nek, nie sieje zboża i musi we wszystko zaopatrywać się w miejskich sklepach.Chociaż gospodynie, oczeku- Wce w sklepie mięsnym nie wychodzą stąd z pustym ko­szykiem, bo w tym roku za­opatrzenie się nieco poprawi­ło, górnicy nadal mają uza­sadnione pretensje do dystry­bucji.Trudno przewidzieć co mieli myśli organizatorzy warzy wno-owocowego sklepu MHD nr 60, żeniąc go z branżą spo­żywczą. W rezultacie w du- ąym pomieszczeniu, gdzie mo- ®a było przedstawić klientom bogaty w tym roku plon sa- dów i ogrodów, znalazło się niewiele warzyw i owoców, ^bogaconych” makaronem, który w większym wyborze Prezentowany jest zresztą w dobrze zaopatrzonym i rze- Kywiście spożywczym — skle P1^ obok. Na tak „pomyśla­ny handel żal skromnej licz- i .pomieszczeń sklepowych, widujących się w prawo- zeznym, Nowym Koninie. .pWanaście tysięcy mieszkań , ^go kompleksu osiedli JJUgiwane jest przez 26 skle ą • Biorac pod uwagę, że k5’Wczych jest tylko 13, na skIep przypada ^..tystwczmę tysiąc mię ncow., Nie jest, to facho-

inwestorzy skrzętnie omijają budowę bloków, w których te lokale usługowe „uszczupla­ją” im powierzchnię na mie­szkania. Tak się stało na HI osiedlu konińskim, gdzie 3000 mieszkańców pozostawiono bez jednego sklepu. W rezul­tacie dopiero obecnie handel, na własny koszt, buduje tam 4 wolnostojące pawilony, a na wielkich konińskich budo­wach ustawiono 10 kiosków, zaopatrujących pracowników w podstawowe produkty.Konińska gospodyni, choć­by nawet mieszkała przy elektrowni i odkrywce w Go­sławicach, ze sklepów spo­żywczych może wyjść zado­wolona: znajduje tu nawet 7 gatunków herbaty, (o które trudno w Poznaniu), nabiał, konserwy rybne i nadspodzie wanie duży wybór konserw mięsnych, dżemów, słodyczy. Gorzej, gdy ta sama pani pragnie kupić np. buty na zimę. Wtedy trzeba wędrować do dawnego Konina.W łabiryncie uliczek, rozrzu­cone małe sklepiki żyv?o przy­pominają handel międzywo­jenny. Ale w starych sklepach można sprzedawać po nowe­mu. Można stosować nowo­czesne formy obsługi, specjali­zować sklepy w branżach dla wzbogacenia wyboru towarów, a szczególnie dbać o zaopatrze­nie sezonowe.Nowoczesność trafiła do nie­których konińskich sklepów w formie poprawy estetyki i pre­selekcyjnej sprzedaży, ale i na tym koniec. Sklep z obuwiem męskim reklamuje w listopa-dzie nym jąc dwa
letnie wiatrówki w peł- asortymencie, proponu- zarazem klientom tylko rodzaje ciepłego obuwiatekstylnego. Sklep elektrotech­niczny sprzedaje również... artykuły sportowe. Podobnie w sklepie ze sprzętem gospo­darstwa domowego. A przy tym nie brak (jak w Pozna­niu...) wywieszek: remont, re­manent, przyjmowanie to­waru. *Codzienne potrzeby górni­ków nie pozostały w cieniu wielkich inwestycji podczas niedawnej dyskusji na powia­towej konferencji partyjnej. W referacie określono, że „roz­wój usług jest chyba jedną z najbardziej zaniedbanych dzie dżin w działalności gospodar-Woi^S^a^n^ handlowca, on przeliczenie na po-

®ictwa Krn Państwowego Wydaw- 
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subskrypcji) io zł.

PWN przystąpiło też ostatnio do 
wydawania nowej serii noszącej 
tytuł: „Podstawy biologii współ­
czesnej”. W serii ukazują się nie-, 
wielkie objętościowo książeczki, 
pióra najwybitniejszych specja- 
listów-biologów, zawierające prze­
gląd współczesnego stanu wiedzy 
we wszystkich dziedzinach biolo­
gii. Mamy tu do odnotowania 3 
tytuły (cena każdeco 12 zł): „Fizio 
logia zwierząt” Knut Schmidt- 
Nielsen. stron 188. „Dziedziczność” 
Dawid M. Bonner, str. 197: „Życie 
komórki” Carl P. Swanson, str. 
175.

„Budowa materii” Józefa Hur- 
wica, który uwzględniając histo­
rię badań wyszedł w swoim wy­
kładzie od wnętrza atomu i do­
szedł aż do budowy cząsteczki 
oraz oddziaływań międzycząstecz- 
kowych. str. 196, cena 20 zł.

czej powiatu”. Jak stwierdzo­no, na każde 100 zł wydatko­wane przez mieszkańców, tyl­ko 95 groszy przeznaczane jest na opłacanie usług. Wy­nika z tego, że przeciętna ro­dzina o dwutysięcznym budże­cie miesięcznym z pozycji „usługi” wydaje pieniądze tyl­ko na... fryzjera!Fryzjerów w Koninie rze­czywiście nie brak. Gorzej na­tomiast z usługami naszych czasów: na naprawę pralki, czy telewizora, czekają tutaj właściciele po kilka miesięcy. Duży sklep motoryzacyjny sprzedaje coraz więcej tzw. pojazdów jednośladowych, a jednocześnie...Mówi kierownik Wydziału Handlu i Przemysłu w jednej osobie, Czesław Kotwica:— Mieliśmy w Koninie trzy warsztaty napraw motocykli i samochodów. Mieliśmy, ale dwa ostatnio zakończyły dzia­łalność...— Trzeci też' się już zlikwi­dował, panie kierowniku — sprostował pracownik zajmu­jący się usługami.W Koninie odczuwa się brak usług instalatorskich, szew­skich, pralniczych, napraw sprzętu gospodarstwa domowe­go, telewizorów i radioodbior­ników.Na taki stan handlu i usług w Koninie złożyły się i obiek­tywne przyczyny, o których tak chętnie mówił nam przed­stawiciel władzy terenowej. Przecież nie tłumaczą one wszystkich mankamentów so­cjalnego zaplecza górników.Bo dlaczego na przykład w Koninie bywały braki pie­czywa?W dni przedświąteczne, gdy zapotrzebowanie na pieczywo zwiększa się prawie w dwój­nasób — miejscowe piekarnie nie mogą temu podołać, choć pracują .już na 3 zmiany. Spro wadza się więc chleb z od­ległego o 36 km Turka. Do­stawy nie zawsze docierały w terminie. W niedalekich Go­sławicach PZGS zbudował więc nowoczesną piekarnię, która mogła zlikwidować ten „import”, gdyby... Gdyby nie „trudne problemy kadrowe” PZGS: mając już nową pie­karnię, nie umiał on skomple­tować kilkuosobowej załogi!Wiele mówiono nam w Ko­ninie o perspektywach przy­szłej 5-latki w handlu, gastro­nomii, usługach. Ma powstać 45 nowych sklepów, 15 lokali gastronomicznych, ponad 70 punktów usługowych. Ma po­wstać. Uzależnione to jest od wielu czynników. Najwię­cej — od przewidują­cej organizacji, prze­jęcia się kłopotami górników. I tego im ży­czymy na dzień Ich święta.
JERZY KNAPIK 

ZBILUT SĘK

to niektóre z wypowiedzi nadesłanych na nasz kon­
kurs: „Mój klub — jak go widzę?” Przypominamy, 
że termin nadsyłania upływa z dniem 15 grudnia. 
A więc czasu niedużo. Nagrody wartości: 1000 zł, 

600 zł, 400 zł i wyróżnienia po 200 zł czekają na zwycięzców. 
Interesuje nas przede wszystkim działalność klubów (klu- 

bo-kawiarni), to co się w nich podoba i nie podoba, intere­
sują nas propozycje bywalców klubów, chodzi przecież o to, 
aby pobyt w nich był i przyjemny i pożyteczny.

Przy drukowanych wypowiedziach nie podajemy nazwisk
ze względu na życzenia uczestników konkursu.

A plusy? Chwała tym, zktórych inicjatywy, zostały

CHWAŁA
I NIE-CHWAtAJestem mieszkańcem Wą­growca. Jak wiadomo, jest to miasto powiatowe. Znajdują się tutaj dwa klu­by, którym nadano nazwę „Klub Prasy — Ruch”. Oby­dwa są identyczne, dość przy­jemnie urządzone. Ładne sto­liki, zgrabne krzesła, w jed­nym fotele, ciepło jak do­tychczas, kawa, sok pomido­rowy itp. I nic poza tym. Jeśli się ma ciekawych przy­jaciół i jeśli się spotkają przypadkowo albo też się u- mówili w jednym z klubów, mogą spędzić wieczór na przyjacielskich pogawędkach lub też poważniejszych roz­mowach. Można też przyjść z ,,sympatią” i wtedy wieczór staje się pasjonujący. Ale jak długo, ile takich wieczorów będzie, czy po 20 wieczorze przykładowo, jeszcze będą się toczyć żarliwe dyskusje z przyjaciółmi?Może ktoś postawić zarzut — jak to, a nie widzicie, że w naszym klubie jest radio, jest prasa7 Tak, to prawda. Tylko dla kogo ta prasa? Wy­mienię kilka tytułów: „Gro­mada Rolnik Polski”, „Prze­gląd hodowlany”, „ZielonySztandar”, techniczne’ „Wiadomości agro-,,NowaProszę przyjechać, Wieś”, rozejrzećsię i zobaczyć, kto to w mieś­cie czyta? Pisma te przecież przeznaczone są dla odbiorcy wiejskiego, a nie miejskiego.A nie brak przecież w na­szym kraju dobrze i doskona­le redagowanych pism, że wy­mienię tylko: „Politykę”. „Ży­cie literackie”, „Polskę” „Kul­turę”, „Świat”, „Widnokręgi”, a z dzienników: .,Sztandar Młodych” czy też lokalny „Głos Wielkopolski”. Próżno jednak szukać w wągrowiec-

dają. Samo posiadanie telewi­zora zresztą sprawy nie roz­wiązuje, gdyż wydaje się, ze w takim przypadku konieczne jest specjalne pomieszczenie. Do klubów nie przychodzi się bowiem wyłącznie na telewi­zję.Najdotkliwiej odczuwa się brak spotkań z ciekawymi ludźmi. Nie piszę: z wybitny­mi, bo tych oczywiście jest garstka i trzeba by mieć gi­gantyczne szczęście, by taki człowiek właśnie trafił do na­szego klubu. Potrzebne są wieczory dyskusyjne, odczyty, prelekcje z różnych dziedzin. Dla wielu trzeba dopiero od­kryć tak pasjonującą dziedzi­nę, jak np. polityka — trzeba bliżej, bardziej kameralnie, opowiedzieć o ważnych wyda­rzeniach międzynarodowych. Nie wolno jednak powierzyć tego dyletantom.Sztuka i malarstwo, muzyka — są to tereny dziewicze dla wielu, a nie trzeba dodawać, jaką rolę odgrywają w kształ­towaniu poczucia piękna i roz­wijaniu wrażliwości estetycz­nej człowieka. Są przecież lu­dzie, którzy z pasją potrafią mówić o tych rzeczach, jak np. Norbert Karaśkiewicz o muzyce.Nie słyszałem, by w w klu­bach Wągrowca były organi­zowane chociażby najskrom­niejsze nawet imprezy, o któ­rych wspomniałem uprzednio. Wygodnictwo, brak inwencji i polotu, brak opieki ze stro­ny organizacji, względy fi­nansowe? Nie podejmuję się tego wyjaśnić.

utworzone. Jest gdzie w wol­ny wieczór posiedzieć, spotkać się z przyjaciółmi. Jeszcze trzeba tylko ożywić nieco dzia łalność, a zbliżymy się do mo­delu doskonalszego. Wierzę, że z wypowiedzi uczestników konkursu: „Mój Klub — Jak go widzę”? zrodzi się wiele pożytecznych pomysłów, któ­re być może zostaną urzeczy­wistnione.
A. W.

PRETENSJE

Klub „Raszyn” w Poznaniu został otwarty 11 listo­pada 1963 r. Placówka jest ła­dna, dobrze wyposażona. Mło­dzież mieszkająca w domach koło bloków ma wstęp tylko dwa razy w tygodniu, gdyż w pozostałe dni klub jest otwar­ty dla ludzi z bloków, wten­czas w nim nie ma prawie ni­kogo. My zaś nie mając co ro­bić, obijamy się i zdzieramy buty na bruku.A przecież chcielibyśmy za­łożyć koło ZMS, klub sporto­wy. Miejscowe organizacje wcale, a to wcale klubem na­szym się nie interesują. Nie ma żadnych wieczorków dys­kusyjnych, artystycznych, nie ma żadnych prelekcji. Chcieli­byśmy założyć jakiś zespół muzyczny.Żeby chociaż raz na ty­dzień była zabawa, a tak to tylko same nudy. Prosimy „Głos Wielkopolski” żeby za­interesował * si~ naszym klu­bem „Raszyn” i naszymi pro­śbami.
List podpisało 23 młodych ludzi.

II us
W POBIEDZISKACHNiezaprzeczalne skie walory grynie ma chybagry umysłowej,

są towarzy- w brydża, piękniejszej ponad sza-
kichW bów ność bach

klubach tych tytułów, skład wyposażenia klu- wchodzi radio. Przydat- jego w tego rodzaju klu- jest — moim zdaniem —dyskusyjna. Eksploatuje się je bowiem ponad dopuszczal­ną normę, przez wszystkie go­dziny, niezależnie od tego, jaki program w danej chwili jest nadawany i czy ktoś słu­cha czy nie. Tylko od kultury osobistej gospodarza klubu zależy, czy zagłusza on sku­tecznie słowa rozmawiających przy stolikach osób.Odbiorników telewizyjnych kluby w Wągrowcu nie posia-

chy. Wątpię jednak, by w któ­rymś z klubów znajdował się do wypożyczenia komplet talii kart i szachy. W czasie wa­kacji przynosiliśmy z przyja­cielem własny komplet sza­chów, a i tak zrażał napis; ,,gra w karty i szachy po godz. 17 wzbroniona”.Na koniec postuluję, by zmienić nazwę omawianych placówek: „Klubo-kawiarnia”, „Klub Prasy — Ruch” — jak­że to szorstko, nieprzyjemnie brzmi! Nazwa powinna byćsympatyczna, jakoś nazwą spotkań.Dotychczas nusy. Proszę
Niech bywalcy miejsce swycnwymieniłem mi- jednak wierzyć,że zależy mi mocno na roz­woju tych pożytecznych pla­cówek.

U nas w Pobiedziskach po­wstał pół roku temu bardzo ładnie urządzony klub. Podoba mi się. W klubie znaj­duje się telewizor, radio z pły-, tami oraz różne gry.Powstało tu kółko rysunko­we. Zapisało się dużo dzieci. Raz w tygodniu zbieramy się w klubie, aby przygotować się do konkursu i mile spędzić czas. Po ćwiczeniach rysun­kowych bawimy się w różne gry i zabawy. W jedną nie­dzielę odbył się tu konkurs rysunkowy, potem pojechali­śmy na taki sam konkurs do Poznania.Chciałabym, aby w naszym klubie powstało kółko tanecz­ne. Bardzo lubię występować na scenie i interesują mnie tańce. Często oglądam w tele­wizji różne występy taneczne i bardzo mi się podobają.
9-letnia Terenia.
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Mocny „Sfinks"
T

eałr Fanłasfyki „Sfinks" przedstawił przed fyqodniem 
wstrząsające w swej niesamowitej wizji widowisko An­
drzeja Szypulskieqo, wedłuq pomysłu Anatola Dnieprowa 
pf. „Równanie Maxwella". Fantastyczno-kryminalna afera 

— to rzecz prawie normalna w czwartkowym teatrze. Ale aufor 
ukazując praktyki zbrodniczych „naukowców", którzy przy po­
mocy skomplikowanej aparatury tak preparują ludzki umysł, że 
staje się on tylk.o maszyna liczącą, niezdolna do żadnych innych 
funkcji, stworzył też makabryczną wizie teqo, do czeqo moqliby 
dojść „w imię nauki" hitlerowscy szarlatani, znani przecież do­
skonale ze swoich różnych praktyk, zwłaszcza obozowych. Ci, dla
których — w ich doświadczeniach 
laboratoryjna mysz. Właśnie ten 
dzialności hitlerowskich uczonych 
perymentów i odkryć naukowych 
bardzo mocny i jednoznaczny. Jest potępieniem przeszłości, 
którą zamknął rok 1945 i ostrzeżeniem pod adresem pewnych,

— człowiek znaczył mniej niż 
moralny wydźwięk odpowie- 
za prakłyczne skutki ich eks- 
iesf w „Równaniu Maxwella”

wpływowych zresztą, kół w Niemieckiej Republice Federalnej, 
które nie tylko proqramowo zapominaia tamte zbrodnie, ba — 
potowe sa nawet protenować depczących wszelkie humanitarne 
normy ludzkieoo współżycia. Reżyser (A. Konic), scenoqraf 
(J. Zyqadlewicz) i aktorzy (przede wszystkim M. Kiernikówna,
E. Karewicz, J. Kaliszewski i W. Pokora) słworzyli widowisko
bre, choć nie przeznaczone dla ludzi o słabych 
sumie jednak warte dłuższeqo omówienia.

Dobre, pooodne, w miarę ironiczne, ale pełne
włóczone widowisko p*. „Delikatność uczuć” K. I.

nerwach.

liryzmu

do- 
W

DO-
,----- — ........ Gałczyńskie-

qo w reżyserii Romana Załuskieqo było zarazem i rewia nazwisk
estrady (Kwiatkowska, Rylska, Dziewoński, Gliński, Żórawski 
i inni), i znakomita zabawa w sam raz na niedzielne pooofudnie.

„Człowiek z karabinem” w wykonaniu artystów Teatru Polskie-

qo w Poznaniu (reżyseria Marka Okotfińskieqo) transmitowany 
z Katowic, qdzie odbywał się Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich, niestety, dużo stracił na szklanym ekranie. Stało się tak 
chyba wskutek niedostosowania inscenizacji do wymoqów TV 
i zupełneqo braku ręki reżysera łelewizyjneqo (nie mylić z reży-
serem sztuki!). Nie sposób przy okazji nie wyrazić pretensji 
adtesem Telewizji za wybór transmitowanych sztuk, wśród 
rych pominięto i współczesne, i naqrodzone klasyczne.

Bieżący tydzień jest teatralnie bardzo uboqi. Jedno tylko

pod 
któ-

po-
włórzenie „Zrzutu" wedłuq „Barw walki" Mieczysława Moczara 
— to stanowczo za mało. Druqi z kolei krakowski prooram 
z cyklu „Zapraszamy na wfprek wieczór" poświęcony Reqinie 
Smendziance, wybitnej pianistce — lepszy od poprzednieqo, po­
zwala przypuszczać, że będzie to pozycja cieszącą się powodze­
niem młodzieży. Realizatorzy powinni jednak zważać, by towa­
rzysząca dziennikarzowi uczennica (lub uczeń) majaca nieiako 
reprezentować młodzież, zachowywała się taktownie i nie wtrą­
cała do rozmowy wówczas, kiedy to nie jest potrzebne. Nadal 
zresztą uważam, że ów młodociany asystent jest zupełnie zby­
teczny.

Warto fu pochwalić dwa reportaże oświatowe: „Języki obce w 
laboratorium" oraz „Nauczyciel i wychowawca". Obie te pożycie 
słoja nieiako na dwu krańcach działalności oedaqoqa: pierwsza 
ukazywała najnowocześniejsze i dalekie ieszcze od upowszech­
nienia metody nauczania jeżyków obcvch druqa — działalność 
prof. Marii Grzeqorzewskiei, założycielki Instytutu pedsqoqiki 
Specialnej w Warszawie, wychowuiaceoo kadrv dla szkół naucza­
jących dzieci trudne: kalekie, niewidome, otuchę, niedorozwi­
nięte itp. Oba reportaże łączy wspólna idea: oddanie hołdu na­
uczycielom i wychowawcom. Wsonmniimy ieszcze pouczaJacy 
maqazyn radziecko-polski „Przyjaźń", transmitowany z Beloradu 
balet „Legenda ohridzka", aktualny prooram „Proponujemy” 
z Katowic, perszy niż zazwyczai (ho mniei drapieżny) maoazyn 
spraw społecznych ..Miniatury”, kilka oozvc” filcowych (znako­
mity .ilm prod. CSRS „śmierć nazywa $l*» „Dz«wy
przyrody”, „Poły”, „Podróż pełna wrażeń",. ,.Union Pacific") 
oraz zauważmy, iż publicystyka nadal za bardzo mówiona a za 
mało pokazywana erqo - nużąca.

MARIAN FLE.ISIEROWICZ



Studenci zaokrąglają 

swe budżetyJedną z „pozanaukowych” stron życia studenta jest uzu­pełnianie skromnego, miesięcznego budżetu. Problemy z tym związane istniały tak dawno, jak dawno spo­łeczność studencka istnieje. I nawet chwalebne insty­tucje w rodzaju studenckich spółdzielni prasy nie były i nie są w stanie zaspokoić istniejącego w tej mierze zapotrze­bowania. Bo iluż z 13 000 rzeszy poznańskich studentów chciałoby znaleźć możliwość dorobienia sobie w czasie stu­diów?Warunkiem zaspokojenia chociażby częściowego’ tych po­trzeb jest zaangażowanie się w pośrednictwo pracy organi­zacji studenckiej i ustalenie pewnych zasad tego pośred­nictwa. Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Polskich w Poznaniu spróbowała właśnie przeprowadzić pierwszą zor­ganizowaną akcję, mającą na celu stworzenie możliwości zatrudnienia studentów. Powołano Sekcję Zatrudnienia w ramach Komisji Ekonomicznej Rady Okręgowej i odpo­wiedniki w każdej Radzie Uczelnianej. Sekcje te miały się zorientować w aktualnym zapotrzebowaniu. Ze swojej stro­ny Rada Okręgowa nawiązała na początek kontakty z Ku­ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego i Zarządem Mię­dzynarodowych Targów Poznańskich.W wyniku zawartego porozumienia pierwszeństwo na li­stach wychowawców kolonijnych Wydziałów Oświaty DRN, mieli studenci skierowani z odpowiednim zgłoszeniem po­świadczonym przez Sekcję Zatrudnienia RO. Kryteria wy­magane przez Sekcję — to ukończony II semestr studiów, przynależność do ZSP i opinia odpowiedniej Rady Uczelnia­nej ZSP (wszystko na jednym formularzu rozprowadzo­nym przez rady uczelniane). Weryfikacja zgłoszeń następo­wała w DRN przy współudziale przedstawiciela ZSP i na­stępnie sporządzane były odpowiednie listy, z których we­dług kolejności zgłoszeń kandydaci skierowywani byli na kolonie. Pierwszeństwo mieli studenci pedagogiki (i to za­równo przy wpisie, jak i w przydziale kolonii), którym, po uzgodnieniu z uczelnią, pobyt na kolonii zaliczano jako praktykę. Podczas ostatnich wakacji wyjechało na kolonie — dzięki tym zasadom — 850 poznańskich studentów.Podobny układ zawarło Zrzeszenie z Zarządem MTP, któ­ry zobowiązał się przyjmować do pracy w czasie" targów, jedynie studentów zaopatrzonych w analogiczne skierowa­nie Sekcji Zatrudnienia RO i — co najważniejsze — zare­zerwował dla nich szereg stanowisk pracy.Praca na Targach jest z wielu względów bardzo atrak­cyjna i formy jej są niezwykle różnorakie. Do bardziej „ekskluzywnej” wymagana jest biegła znajomość języka ob­cego — potwierdzona egzaminem przeprowadzanym w Za­rządzie Targów (w charakterze: przewodników, tłumaczy, informatorów, pomocy stoiskowych, kierowników hal itp. — ogółem około 100 osób).Na tych samych zasadach zatrudniano podczas Targów studentów w PUPiK „Ruch”, Orbisie, Biurze Informacji Technicznej, Poznańskim Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwowych i Poznańskich Zakładach Gastronomicznych. Ogółem podczas Targów w wyniku scentralizowanej i zorga­nizowanej polityki pośrednictwa pracy, stworzono możliwość zatrudnienia kilkuset studentów na okres od 2 tygodni do 2 miesięcy (np. kierownicy hal).Są to, oczywiście, tylko przykłady rozwijającej się działal­ności Sekcji Zatrudnienia RO, która aktualnie prowadzi po­średnictwo pracy w związku z korepetycjami i nadal roz­szerza swoją działalność. W ambitnych planach Sekcji prze­widuje się jej zaangażowanie również w sprawy zatrudnie­nia absolwentów wTyższych uczelni.W każdym razie efekty działalności Sekcji z okresu waka­cyjnego są imponujące, zatrudniono bowiem około 1100 stu­dentów poznańskich, których łączny zarobek wyniósł 1 293 700 złotych, przy czym średnio na jednego studenta przypadło 1200 zł. Przyczyniło się to niewątpliwie do popra­wy warunków materialnych wielu studentów.Jednak nie ten efekt jest najważniejszy. Ważniejsze jest chyba to, że stworzono podstawy do bezpośredniego kon­taktu studenta z mieszkańcami miasta na stanowisku pracy oraz do poznania przez młodzież studencką warunków pracy. Przyczyniło się to wydatnie do zbliżenia studenta i miesz­kańców Poznania, stworzyło płaszczyznę do swobodnej wy­miany poglądów na różnorodne tematy, a w efekcie — czę­sto stał się źródłem wzajemnej sympatii.Inicjatywa środowiska poznańskiego jest pierwszą tego rodzaju akcją w skali krajowej. Na podstawie doświadczeń i sukcesów Rady Okręgowej ZSP w Poznaniu — inne śro­dowiska rozpoczęły dopiero w bieżącym roku akademickim podobną działalność.
MICHAŁ IWASZKIEWICZ

P. S. Sekcja Zatrudnienia RO ZSP mieści się przy ul. Żydowskiej
nr 35, tei. 52-530.

Nowy sukces 
piosenkarzy

J
ak już donosiliśmy, w niedzie­
le w późnych godzinach wie 
czornych zakończył się w 
Krakowie finał Ogólnopol­

skiego III Festiwalu Studenckich 
Piosenkarzy. Podobnie jak w ro­
ku ubiegłym laureatka । nagro­
dy, została ęeorezenłantka środo­
wiska poznańskiego. Była nia 
tym razem Zdzisława Sośnicka, 
studentka I roku PWSM reprezen 
tuiaca Studencki Zespół Estrado­
wy przy klubie „Nurt” na Wino­

gradach. Specjalna nagrodę Pol­
skiego Radia otrzymał drugi fi­
nalista z Poznania Zygfryd Klaus.

W wypełnionej po brzegi piek 
nej sali Filharmonii Krakowskiej, 
z udziałem przedstawicieli władz 
miejskich i wyższych uczelni za­
kończono finały kolejnego kon­
kursu piosenkarzy studenckich. 
Impreza, która zgromadziła 23 
reprezentantów wszystkich aka­
demickich środowisk w kraju, w 
drodze dwudniowych eliminacji 
wyłoniła 10 finalistów — wśród 
których znalazło sie dwóch przed 
sławicieli Poznania. Jednogłoś­
nym werdyktem jury, w którego

S
typendia fundowane obję­
ły swym zasięgiem więk­
szość wydziałów i uczel­
ni. Obok pomocy mate­

rialnej zapewniają studentom 
właściwe zatrudnienie, a zakła­
dom pracy planowy dopływ kwa 
lifikowanych kadr. Praktyka wza­
jemnych kontaktów stypendysty 
z fundatorem stwarza jednak sze­
reg kłopotów.

Na ten temat przeprowadziliś­
my rozmowę z mgr. Olgierdem 
Biedrzyńskim, kierownikiem Wy­
działu Zatrudnienia Prezydium 
WRN w Poznaniu.— Sprawa stypendiów fun­dowanych urosła niepostrze­żenie do rangi problemu. O- kreślaja one w sposób zasad­niczy miejsce, charakter, wa runki wykonywania zawodu i w ten sposób zmuszają ab­solwenta wyższej uczelni do wyboru zakładu pracy już w trakcie odbywania studiów.— Niewątpliwie tak. Liczy­my się z dużym zapotrzebowa­niem zakładów pracy na fa­chowców z wyższym wykształ­ceniem i koniecznością należy tego rozmieszczenia kadr w re gionach najbardziej tych kadr potrzebujących. Niezbyt celo­we byłoby umieszczanie absol­wentów, w następstwie reali­zacji zobowiązań stypendial­nych np. w samym Poznaniu: kieruje się ich w naszym re­gionie do Ostrzeszowa, Koni­na, Trzcianki i do sąsiednich województw zachodnich. Jeśli chodzi o Wydział Zatrudnie­nia, faworyzujemy od dawna kierunki studiów politechnicz­nych, rolniczych i ekonomicz­nych. Ciągle bowiem brak nam architektów, specjalistów w za kresie mechanizacji rolnictwa i ekonomistów. Pomimo tego największą pulą stypendiów fundowanych dysponuje w dal szym ciągu Uniwersytet oraz Akademia Medyczna. Nie bez winy są tutaj same zakłady nienależycie wykorzystujące swój wysoki często budżet sty pendialny.— Wiąże się to być może z kwestią ryzyka. Zakład pra
l■lilllłlłllł■■ll■■lllllllllllll■■llllllłlll■l■lll■l■ll•■ll■^lll••l■•••■^^^•••••••^•^•••••••••••***•*•********®***********llll

Prelegent był ożywiony. Nieznaczne drganie le- wej powieki zdradzało zdenerwowanie. Świstek papieru umieszczony na zie­lonym blacie stolika zapełniał się powoli pytaniami padają­cymi z sali. W przyćmionych światłach klubu nie dostrze­gał swych rozmówców, mógł jedynie słyszeć ich głosy. Wy czuwał atmosferę pe-łną napię cia i niepewności.„A jakie jest Wasze stano­wisko, towarzyszu w spra­wie...” zapytał ktoś, umyślnie akcentując każdą zgłoskę. Pre legent odpowiedział mądrym, wesołym, szczerym dowci­pem. W:downia wybuchneła śmiechem. Jak pod dotknię­ciem czarodziejskiej różdżki, rozwiązały się języki niepew­nym, zamknęły malkonten­tom.Kiedy o północy dyskusja przewaliła się nad głowami zebranych i ucichła w kulua­rach. nikt nie sadził, że zro­biło się aż tak późno. Na ścia nach wrocławskiego ratusza zegar dawno już wydzwaniał poranne godziny, gdy gasły światła w ostatnich pokojach domów studenckich.Jak po deszczu wyrosłv stu denck;e kluby myśli politycz­nej. ciekawe w swych założe­niach zjawisko, już przed kil­koma laty popularne w ko­łach młodei inteligencji war­szawskiej. Ich działalność pro gramowa opiera się przede wszystk-m na właściwe! in- teruretacji (nazwUmy to au­tentycznej) zjawisk i wvda- rzeń DOlityC’nvch — przy czynnym współudziale komen
skład wchodzili m. in.: Lucjan 
Kaszycki, Zygmunt Konieczny, 
Tadeusz Sliwiak, Edward Fiszer 
— przyznano zwycięstwo Zdzi­
sławie Sośnickiej. Wykonywała 
ona w finale piosenkę B. Dudka 
i A. Borowskiego „Zażarta mi­
łość" oraz piosenkę L. Kaszyckie 
go „Nie twoje kroki”. Jej wys*ep 
na Krakowskiej Estradzie poprze­
dziły występy oełnej dziesiątki 
finalistów, spośród których Te­
resa Tułinas z wrocławskiego 
„Pałacyku" zajęła miejsce dru­
gie, przedstawiając ciekawa in­
terpretację, równie muzycznie in­
teresującej „Ballady Żydowskiej .

Fundator z wyboru 
i stypendysta z przypadkucy nie bardzo wie, kogo obo­wiązany będzie zatrudnić po podpisaniu umowy stypen­dialnej i na odwrót — stu­dent pomimo tego, że sam dokonuje wyboru fundatora, zna zakład jedynie z mniej lub bardziej pięknej nazwy, nie jest natomiast zoriento­wany w jego możliwościach. — Niestety, nie realizuje się wymogów przewidzianych Roz porządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 26. I. 1964 r. Jednostki fundujące stypendia obowiązane są przecież do pod pisywania umów ze studenta­mi na terenie zakładów pracy, po uprzedniej konsultacji z podopiecznymi. Co więcej. O- bowiązane są do utrzymywa­nia stałego kontaktu ze sty­pendystą, tak przez praktyki wakacyjne — jak i przez za­praszanie studentów do udzia­łu w ważniejszych zebraniach, konferencjach samorządu ro­botniczego, naradach wytwór­czych, ponosząc przy tym kosz ty przejazdu i utrzymania swych przyszłych pracowni­ków.— Jak jest właściwie z o- bowiązkiem fundatora zapew­nienia stypendyście mieszka­nia po skończeniu studiów'. Gwarantuje to wprawdzie u- mowa stypendialna, ale z re­guły nic zastrzega charakte­ru pomieszczeń. A zatem: mieszkanie oddzielne, pokój, czy łóżko w wieloosobowym hotelu pracowniczym?— Po skończeniu studiów, fundator obowiązany jest za­pewnić pracowmikowi miesz­kanie w pierwszej kolejności. Natomiast do czasu przydziału mieszkania stałego — zakład płaci czynsz (w wysokości nie 

tatorów prasy, radia — lite­ratów i publicystów. I tu ma­ła dygresja językowa. Nie bar dzo wiem czy słusznie utarło się sztampowe powiedzenie, określające pewien typ pole­miki mianem „dyskusji akade mickich”. Do tej kategorii za­liczało się zwykle rozmowy nie tyle aproduktywne co bez­przedmiotowe, bez większe­go społecznego sensu. Z cza­sem powiedzenie przyjęło ch i rakter generalny i objęło swym zasięgiem całość pro­blemów rozważanych w śro­dowisku studenckim, ba uro­sło nawet do rangi przysło­wia. Dlaczego o tym wszyst­kim? Otóż to! Wydaje mi się, że czas najw-yższy określić właściwy rozmiar tego powie dzonka, by piętno fałszywie pojętego dekadentyzmu prze stało ciążyć na dysputach słownych na'rozmaitszej na­tury jakich przecie nie brak wśród młodych. Śam nie podeimuję się tak trudnego zadania — natomiast ze swej strony soieszę zapewnić, że to co robi się w klubach wro­cławskich żvwo zaprzecza wy wo^om pon;ektórvch kazno­dziejów „^retw^j mowy”. Czas zatom na nodobną instytucję w Poznaniu.Od kultury do polityki dro­ga niedaleka.Piosenkarze nasi (nie fvlko laureaci) wvsteouia w klu­bach studenckich: tam z za­pałem pracira także stud^nci- amatorzy teks+ów i komoo- zvtorzy piosenkarze, tworząc różne zespoły artystyczne.A pronos zespołu — czas najwyższy zmienić tasiemco­
Sympatie publiczności zdobył re 
prezenłant lubelskiego teatrzyku 
„Dren 59” Piotr Szczepanik wy­
konując trudna wokalizę jaz­
zowa S. Kurylewicza z lękałem 
własnym „Taniec Wujka". Wyróż­
niony na Festiwalu w Opolu Jan 
Młynarski, przedstawiciel y/ar- 
szawskiego teatrzyku piosenki 
„Medium 60” uznać musiał tym 
razem wyższość swych mniej ru­
tynowanych kolegów, których z 
kolei zdystansowały występy lau­
reatów poprzednich konkursów: 
Ewy temarczyk, Marty Kotow­
skiej i Bogdany Zagórskiej. Im­
prezę. którei przewodniczył mgr 
Zbigniew Skolicki, przewodni­

przekraczającej 300 zł) za wy­najęty lokal zastępczy. W wy jątkowych przypadkach okres wynajmu przekraczać może 6 miesięcy.— Zamiana i refundacja stypendium. Zagadnienia po­dobne. Jakie są możliwości w7ymiany stypendystów w drodze porozumienia między zakładami, zakładami a za­interesowanymi instytucja­mi, względnie — w imię wy­gody między samymi studen tami?— Refundacja polega właści wie na spłacie stypendium fun datorowi przez zainteresowa­ny osobą absolwenta zakład. Zdarza się stosunkowo często, że nowo powstające przedsię­biorstwa, odczuwając poważny brak personelu, decydują się przejąć zobowiązania pienięż­ne absolwenta w zamian za podjęcie pracy na ich terenie. Oczywiście z reguły oferują lepsze warunki materialne!— Czy to jest — Pańskim zdaniem — właściwe?— To jest, niestety, bodźcem dla studentów o ubieganie się w ogóle o refundację. Najwyż­szy chyba czas, by ukazało się rozporządzenie Przewodniczą­cego Komitetu Pracy i Płac regulujące zagadnienie zamia­ny stypendiów. Dotychczas za­łatwia się takie sprawy przy obustronnie dobrej woli zakła­dów fundujących. Zgodnie z zapotrzebowaniem rozmieszczę nie fachowców, uregulowanie niektórych spraw rodzinnych i małżeńskich jest możliwe właśnie dzięki zamianie'. A oto przykład: lekarz L. K. pobie­rający stypendium z Wydziału Zdrowia xw Wągrowcu dzięki zrozumieniu ze strony funda­
wą nazwę Zespołu Estrado­wego przy Klubie „Nurt” i ukazać jogo prawdziwe ka­baretowe oblicze. Tę samą uwagę skierować trzeba zre­sztą do drugiego zespołu po­znańskich studentów „Ram- zesika” — założonego przed laty przez rozmiłowanych w faraonach — historyków. Tru­dno przecie pod bądź co bądź wiekowym szyldem — wysta­wiać awangardową sztukę Vercorsa „Zwierzęta nie zwie­rzęta”, a to przewidują plany repertuarowe zespołu w nad­chodzącym sezonie. Sztuka, której premiera cieszyła się niebywałym powodzeniem w przeszłej paryskiej jesieni te­atralnej, jest adaptacją po­wieści pod tym '-mym tytu­łem — swoistą historią filo­zoficznej definicji człowieka. Bohater zabija własnego po­tomka zrodzonego z małpy, dziwnego stwora żyjącego na pograniczu istot rozumnych i zwierząt. Zabójstwo czy eks­peryment — a zatem unie­winnić czy skazać? Zesnół od dawna prowadzący ciekawą działalność pod artystycznvm kierownictwem Piotra Króli­kowskiego — pokaże jeszcze poemat Błoka „Dwunastu” — świetne uzupełnienie pełno teatralnego spektaklu „Czło­wieka z karabinem” Pogo- dina.Moje uwagi zakończyć chciałbym nieco pesymistycz­nym apelem pod adresem P. T.: instytucji, zakładówwzględnie spółdzielni. Warto by może nawiązań kontakt z sympatycznym zespołem stu­denckim — inaugurując wre­szcie anty-chałturową pro­dukcję. k. o. (wal)
czący Rady Narodowej m. Kra­
kowa — zakończono tradycyjnie 
w studenckim infer-clubie „Pod 
Jaszczurami". Finałem jej było 
rozdanie nagród, w tym nagrody 
oienieżne wraz z wyjazdem na 
Festiwal do Lyonu dla laureatki 
konkursu Zdzisławy Sośnickiej. 
Mimo sprawności organizacyjne! 
i niezłego poziomu wykonaw­
stwa, dużo do życzenia pozosta­
wiają teksty festiwalowych pio­
senek. Poczynając zatem od przy 
szłego roku, specjalna komisja 
usłali kryteria i warunkr, jakim 
winny odpowiadać przygotowane 
na konkurs utwory, (wal) 

torów zamieniwszy stypendium z kolegą ze Śląska pracuje te­raz w swym rodzinnym mieś, cie! Zresztą przykłady można by mnożyć.— Pozostaje jeszcze możlj. wość spłaty stypendium przez stypendystę?— Tak to jest ostateczny środek...— ...niemniej niechętnie a. próbowany przez fundatora. Żąda się najczęściej spłat jed norazowych, lub w miesięcz­nych ratach, których wyso- kość przekracza możliwości studenta. Dla przykładu. Ab. solwentka z Wydziału Sto- matologii AM w Poznaniu p0 bierająca stypendium fundo­wane z Wydziału Zdrowia WRN w Zielonej Górze, ma­jąc zamiar pracować w wo­jewództwie poznańskim wy. stąpiła o spłatę stypend; |n, W przychodni powiatowej za robki jej nie przekroczą 1350,— zł. Wyrażono zgodę lecz zażądano spłat w wys0. kości czterokrotnej sumy p. posażenia.— Reguluje to Zarządzenie Ministra Finansów z 5. 3, 1964 r. Fundator określa czas i termin spłaty. Stypendysta podaje miejsce zamieszkania i pisemne zobowiązanie zwrotu. Pięć lat jest tutaj górną gra­nicą. Szczegółowe rozporządzę nie Przewodniczącego Komi­tetu Pracy i Płac nie ukazało się dotychczas, a zatem gene­ralną normą odnośnie wyso­kości spłat, są przepisy egze­kucyjne K.P.C.Rozmawiał:
JERZY WALASEK

Zjazd 
absolwentówWielkopolskie Towarzystwo Kulturalne wspólnie z Raną Okręgową Zrzeszenia Studen­tów Polskich w Poznaniu or­ganizuję w dniach 28—29 li­stopada br. sesję naukową po­święcona problemom najmłod­szych absolwentów poznań­skich uczelni. Zadaniem sesji będzie dokładna analiza sytua­cji życiowej i zawodowej ab­solwentów — w miejscu ich pierwszej pracy. Ankieta - poprzedzająca zjazd, da wyrz subiektywnym opiniom i prze­konaniom w tym zakresie, o- kreśli stopień zaangażowani’, społecznego studentów po c- puszczeniu przez nich wyższej uczelni, (jw)

Radio-ankieta
Rozgłośnia poznańska PR 

współpracy RO ZSP przepro”' 
dziła wśród studentów p:erw«t- 
go roku WSE i Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza ankiet? i0- 
cjologiczną, której uczestnicy 
powiedzieć mieli na pytania: 
zadecydowało o wyborze kier®" 
ku twoich studiów, oraz miast* 
w którym masz zamiar stuM 

wać?
Spośród 300 osób biorącycli 1 

dział w ankiecie, 62 proc. 
nało wyboru ze względów na 
interesowania problemami 
darczo-społecznymi i kierun'1'* 

cjll' 
studiów. Ponadto 14 ProC’ 
dentów ekonomii liczyło się 
rancją otrzymania popłatnej P- 
cy. Dużą rolę odgrywały tr^ 
rodzinne, a w indywidu®1®^ 
przypadkach nawet kontro® ' 
z psychologiem. Jeżeli ch°^ 

drugą część pytania, mimo P 
niekonsekwencji sform®1’ 

. w m|f — gdyż wiadomo, ze 
w którym znajduje się 

sza uczelnia, studiować 
de wszystkim stali miesZ 
miasta i regionu — 01 
ciekawe i zgoła nieoczeKi 
rezultaty. Decyduje bo'v,e 
tym przypadku — wysoki P 

nej 
nia 
cie,

uczelni i tradycje rodzin® 
proc.) — sympatie do miasta .

jn®określonego wydziału na
eć •uczelniach, a nawet en? ,

■ hmania pracy na ziemiacn
nich 11,6 proc.), (j, ■



Pracownicy poszukiwani

tyOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO „ARGED” 
POZNANIU, ulica 27 Grudnia 6 zatrudni7araz •
ST. REWIDENTA z wykształceniem wyż­szym lub średnim zawodowym i prakty­ką w handlu oraz do nowo organizowa­nego Przedsiębiorstwa Techniczno - Han­dlowego „Eldom” w Poznaniu,

_ GŁ. KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyższym i praktyką.Warunki do omówienia na miejscu. K7652 
^Hmka samochodowego — może być ■ na wstępny staż pracy, zatrudni natychmiast 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ- 
CTWOWE.I KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ, ODDZIAŁ REMONTOWY W POZNA- 
jęjU, ulica Magazynowa 7.Warunki do uzgodnienia na miejscu.Osoby zainteresowane zgłoszą się osobiście w Kadrach._________________________K7640
^GDiTl ŻEŃSKI potrzebny. Zgłoszenia i in- i formacje: PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
SZTUK PLASTYCZNYCH. POZNAŃ, Al. Mar­cinkowskiego 29, pokój 212. K7703
^EWODZKA PRZYCHODNIA SPECJALI­
STYCZNA W POZNANIU, ulica Słowackiego 
n- g/10, zatrudni natychmiast:

LABORANTÓW MEDYCZNYCH ANALI­
TYCZNYCH (techników analitycznych po 
szkole medycznej).Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. K7724 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE z 
siedzibą w Poznaniu zatrudni zaraz:

ZASTĘPCĘ DYREKTORA do spraw tech­
nicznych z wykształceniem wyższym tech­nicznym i stażem pracy.Zgłoszenia: Wojewódzkie Zjednoczenie Przed­siębiorstw Handlowych w Poznaniu, ul. Lam­pego L___________________________________________K77.38 

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH, POZNAŃ - STARE MIA­
STO, ul. Rybaki 18a, przyjmie do pracy zaraz: 1. starszego inspektora technicznego c. o.

i wodno - kan. do Zakładu Cieplnego;
2. inspektora kontroli technicznej do ADM;3. inspektora eksploatacji do Zakł. Cieplnego.Warunki płacy i pracy do omówienia w Sek­cji Kadr — ul. Rybaki 18a, pokój 16. K7755

W. Z. S. P.
SPOŁDZ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

W POZNANIU
ZAWIADAMIA, ŻE

w dniach od 30. XI. do 5. XII. 1964 r.

obuwia, maszyn i surowców z importu 
w Poznaniu, ulica Kolejowa 19/21 
oraz
podhurtowni w Kaliszu, Fabryczna 14/16

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
z powodu rocznej inwentaryzacji.

_____________________ K7762

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE „RESTAURACJE” 
POZNAŃ, ulica Kramarska nr 1

ZAKUPIĄ

PIEKARSKĄ PRASĘ 
dzielarkę ręczną do dzielenia ciasta, 
najchętniej talerzową.

W powyższej sprawie prosimy dzwonić pod 
nr telefonu 536-75. K7734

Tańców szybko uczę. Poz­
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 
___________________ 37616g 

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 37581g

<Kupna
Karter do DKW 700 ku­
pię. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 21378p.
Fortepian „Steinway” ku 
pię. Oferty z podaniem 
numeru instrumentu, ce­
ną, kierować do Biura O- 
gloszeń, Łódź, Piotrkow­
ska 96, pod 18137.
Biurko, szafę biurową, 
wagę 150 kg — kupię. 
Telefon 716-76. 37602g
Wirówkę do mleka, ku- 
chenkę węglowo-gazową, 
radio używane, siatkę 
parkanową kupię. Du­
dzik, Poznań 29, Piątko­
wo 7. 37603g

Stolarz - polemik potrzeb­
ny zaraz. Praca stała. 
Wojciechowska, Ratajcza­
ka 26 m. 86. 37742g
Przyjmę starszą panią 
najchętniej rencistkę do 
opieki nad 6-miesięcznym 
dzieckiem. Przybyszew­
skiego 66 m. 4, wejście z 
ul. Marcelińskiej. Infor­
macje: godz. 16—19. 36480g
Uczciwą gosposię zatrud­
ni natychmiast rodzńna 
dwuosobowa. Horodyska, 
Namysłów, Reymonta 9, 
woj. opolskie. 21384p
Opiekunki uczciwej dla 
thorej poszukuję. Ja­
wornik, Engla 18 m. 6.

:  .77926g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - tokar­
skim. Józef Hytry, Dąb­
rowskiego 88. 37533g
Uczennicę krawiecką 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 37538g
Tokarz - ślusarz przyj- 
mic pracę po godzi­
nach pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37587g.

Szlifierz - polemik po­
trzebny do firmy „Niklo- 
Chromg, Poznań, Kra­
szewskiego 16. 37556g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele­
fon 664-02. 35972g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce, Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

__ ________  _ 35276g 
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 37478g
Matematyki od godz. 16 
udzielę. Czechosłowacka 
23b m. 10 (Dębiec). 
_____________________ 37536g 
Zakład Doskonalenia Za 
wodowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57, or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central- ; 
nego ogrzewania. Kurs ' 
rozpocznie się dnia 2 gru 
dnia o godz. 16. Zainte­
resowane instytucje pro­
simy o kierowanie zgło­
szeń pisemnie lub telefo­
nicznie do Zakładu pod 
nr 548-47.____________K7608

t
Dnia 23 listopada 1964 r. o godzinie 4 zmarł, 

opatrzony Sakramentami św„ mój najdroższy, 
najtroskliwszy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziatfek, brat i szwagier, przeżywszy lat 60, sp.

Józef Kałużyński
MISTRZ STOLARSKI

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwar­
tek, 26 bm., o godz. 6.30 w kościele parafialnym 
w Szamotułach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14.15 w Szamotułach z domu żałoby.

W głębokim smutku nogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Szamotuły, Aleje 1 Maja 17. 37905g

Dnia 23 listopada 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana córka, droga siostra, ciocia, kuzynka, 
oratowa i szwagierka, śp.

Lidia Brząkowska
z domu RADTKE

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
j^zinie z kaplicy cmentarza na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni
MAZ I RODZINA

—r 37914g

kicT 24 listopada 1964 r. zmarła po krót- 
kra ’ 'ecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
maJ?entami św., nasza najdroższa i najlepsza 
brat S'a’ babunia, siostra, szwagierka,

towa, teściowa i ciocia, przeżywszy 65 lat, śp.

Stanisława Klimkiewiczowa
Z domu WĘDZIOCH

odbędzie się w piątek, 27 bm., o go- 
■e 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

28 h5? żałobna odprawiona zostanie dnia 
św t 0 godzinie 8 w kościele parafialnym 

ana na Komandorii.
W nieutulonym smutku pogrążeni § 

p CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI g
^hań, Grabów n. Prosną, Warszawa, Paryż.*

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W NOWYM TOMYŚLU

ZAKUPI NATYCHMIAST
P O M P Ę GŁĘBINOWĄ
o następujących parametrach: Pompę 
typ G-80 III A o wydajności min. — 
333 — 666 Itr/min., wysokość pompo­
wania H m = 54 — 52 m s. w., mocy 
N - 15,00 KM i obrotach “ 2850 
obr./min.

Oferty z podaniem ceny należy kierować pod 
adresem Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” — Nowy Tomyśl, ulica Wojska Pol­

skiego nr 11. - K7679

ZAKŁAD EKSPORTOWO - IMPORTOWY 
ODDZIAŁ SZCZECIN

Placówka Terenowa Poznań, ul. Głogowska 14 
SPRZEDA 

przez Rady Zakładowe

CEBULĘ z odsortu
dla pracowników w cenie 2,— zł za 1 kg.

OGŁOSZENIA DROBNE

Uwaga! Uwaga!

Jeszcze nie za późno, 
ażeby wygrać jedną z 135 nagród 
rzeczowych, jeżeli do soboty złożysz

KUPONY 
„KOZIOŁKÓW^ 
11__________ ___ r «

Przetargi

Garaż przenośny na trzy 
motocykle sprzedam. Li­
tewska 6, tel. 464-04. 
______________ 37773g 
Sypialnię jesion oliwny, 
nowoczesną, sprzedam.
Wysoka 12 m. 18, od go- 
d'ziny 19. 37341g
Sprzedam 20 mJ tarcicy 
sosnowej różnej grubo­
ści. 'Władysław Roma­
nowski, Piła, Świerczew­
skiego 21 m. 17, telefon 
22-90.21374p
Futro z czarnych łapek 
karakułowych sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37325g.
Dźwigary 18, długość 5 
m, 4 szt. sprzedam. 
Kniewskiego 20 m. 14. 
___    37507g 
Sprzedam piec piekarski 
rurkowy 16 blachowy i 
prasę talerzową. Poznań, 
Główna 64 m. 1. 37510g
Piec kuchenny emalio­
wany, na węgiel, sprze­
dam. Poznań, Pamiątko­
wa 13 m. 1. 37513g
Sprzedam nowoczesny 
wózek spacerowy w bar­
dzo dobrym stanie. Ul. 
Dzierżyńskiego 8 m. 5. 

37609g
Sprzedam pianino „Bliih- 
ner” czarne, małe, płyta 
metalowa, klawisze kość 
słoniowa, stan idealny, 
cena 20.000 zł. Poznań, 
Engla 36 m. 4. 37583g

Z powodu przerwania 
budowy odstąpię 3 tony 
cementu. Zgłoszenia te­
lefon 501-70. 37528g
Sprzedam nowy akorde­
on „Victoria” 80-basowy. 
Dąbrowskiego 34 m. 14.
_____________________ 37519g
Sprzedam biały wózek 
dziecięcy. Pasieka 32 (Wi 
nogrady) informacje po 
południu. 37547g
Słomę wiązaną lub pra­
sowaną kupię. Sołtyński, 
Poznań - Górczyn, Gór­
ki 3. 37574g
Sprzedam wózek głębo­
ki biały. Ul. Żupańskie- 
go 21 m. 9. 37584g
Sprzedam szafę biblio­
teczną, stół okrągły na 
12 osób. Bogusławskiego 
29 m. 3, godz. 15—20.
____________________ 37607g

Sprzedam maszynę omło- 
tową (czyszczarkę) w 
średnim stanie. Wiado­
mość: Jan Kasztelan — 
Ludomy II, powiat Obor­
niki. 37612g
Sprzedam okazyjnie pia­
nino w dobrym stanie. 
Kościuszki 106 m. 7, tel. 
514-65. 37619g

„Skodę” 1102 sprzedam.
Poznań, Piękna 4. 37561g

Samochód ciężarowy — 
sprzedam. Poznań, Dą_ 
brbwskiego 54 m. 7.

37Gllg

LoKale
Mieszkanie samodzielne, 
debrze utrzymane, prze­
stronne 2-pokojowe, 1 po­
kój 39 m2, 1 pokój 18 ma, 
kuchnia 16 m2 spiżarnia, 
duża piwnica, telefon, 
I piętro, front, ul. Grun­
waldzka ok. Matejki ze 
względów rodzinnych za­
mienię na 2 mieszkania 
oddzielne po pokoju z 
kuchnią, wygodami. Dziel 
nica obojętna, warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37716g.

Odstąpię pokój 3 panien­
kom, względnie małżeń­
stwu na okres 3—5 lat. 
Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37566m.

„Fiat” 1300 fabrycznie no­
wy sprzedam. Wiado­
mość: Częstochowa, tele­
fon 29-16 lub 25-69, wie­
czorem. K7745
Sprzedam samochód „War 
szawę” w dobrym stanie. 
Ogrodnictwo, Grotniki, 
poczta Włoszakowice, te­
lefon 50 m. 4, pow. Lesz­
no. 21380p 
Sprzedam samochód „Oc- 
tavię” rok produkcji 1962. 
Wiśniewski, Pila, Bieruta 
51.21375p
Sprzedam „Warpzawę” 
względnie zamienię ha 
nową „Syrenę”. Rogoź­
no Wlkp., Nowa 8.

21377p
Kupię „Warszawę” mo­
że nie być na chodzie. O- 
ferty z podaniem ceny. 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 37548g
„Syrenę 103” sprzedam. 
Rychlewski, Swarzędz, 
Boczna 2, koło nowej 
szkoły. 37549g 
Sprzedam samochód „Sko 
da - Octavia”. Poznań, O- 
siedle Plewiska, ul. Las­
kowa 20 . 37606g

Poszukuję garażu. Wia­
domość: Kraszewskiego
9a m. 5. 37424m
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat lub weźmie w dzier­
żawę pokój z kuchnią, 
peryferie niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37427m.
Pracująca (członek spół­
dzielni) szuka pokoju u- 
meblowanego lub puste­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37434m.
Spokojny kawaler, absol­
went Politechniki- -Pt»zł 
nańskiej poszukuje po­
koju, najchętniej w dziel­
nicy Jeżyce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 37449m.

Panienka pracująca Do­
szukuje pokoju samo­
dzielnego — cena do o- 
mówienia. Telefon 558-76, 
wewn. 5.
Dla 1—2 studentów poszu­
kuję niekrępującego uo- 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37501m.
Pracująca panienka po­
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37502m.
Kawaler pracujący i u- 
czący się poszukuje po­
koju 1-osobowego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37565m.
Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37569m.   
Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże: Mielcarzewicz,
Poznań, Swoboda 54, m. 8. 

37586m
Spiesznie poszukuję 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37588m.
Zwrócę remont za po­
kój z kuchnią lub 2 po­
koje wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37591m.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego lub wspólnego 
dwuosobowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37470m.

Pani pracująca wynajmie 
pokój. Oferty składać w 
Biurze Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37535m.
Przyjmę ucznia na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37526m.

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANS­
PORTU I USŁUG TECHNICZNYCH P. S. S. 
W POZNANIU, ulica Małe Garbary nr 11 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż 4 PRZYCZEP SAMOCHODOWYCH, nr podwozia 1713 — cena wywoławcza 2.000 zł, nr podwozia 1295 — cena wywoławcza 3.000 zł, nr podwozia 32427 — cena wywoł. 3.000 zł, nr podwozia 1296 — cena wywoławcza 4.000 zł.Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1964 r., o godzinie 10 na terenie Spółdzielni.Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spółdzielni wadium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej. _ ....Przyczepy oglądać można na terenie Spół­dzielni, w godz. od 8—15. K7781
Willa nowa, 1-rodzinna, 
trzy obszerne pokoje z 
kuchnią, łazienką, centr. 
ogrzewanie, ogród zadrze­
wiony, 340.000 zł: dom 
nowy, zaraz wolny, dwi- 
pokojowy, taras, 1000 m2! 
ogród zadrzewiony, Osie­
dle Warszawskie, 140.000 
zł; dom nowy, trzy poko­
je, kucłinia, łazienka, 
centr. ogrzewanie, ogród, 
blisko Poznania, 200.000 zł; 
dom czteropokojowy, ku­
chnia, duży ogród, duża 
wieś, przy stacji, 150.000 
zł — sprzeda: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

37917g
Kupię domek 1-rodzinny 
ewentualnie w surowym 
stanie z ogrodem, w oko­
licy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37457g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę służbową 

(podpisową) 
Zastępca 

Głównego Księgowego 
Wojew. Przeds. PKS 

Oddział I 
w Poznaniu 

Witold 
Antoniewicz

K7735

12 bm. zaginął bokser 
5- miesięczny. Odprowa­
dzić za wynagrodze­
niem. Ul. Leszczyńska

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

inż. Wiesława Tomczaka
odprawiona zostanie msza św. w kościele St. 
Kostki na Winiarach, w niedzielę, dnia 29 bm., 
o godzinie 19, 

o czym zawiadamiają 
RODZICE I SIOSTRA

37871g— f
W dniu 24 listopada 1964 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Seweryn Wujec
MISTRZ RZEZNICKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Jarocin, Poznań, Strzelce Kraj.,
Frankfurt n/M. 37928g

t
W dniu 25 listopada 1964 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, kochany wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisław Wagner
MISTRZ RZEZNICKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Sczanieckiej 9, m. 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

K7789

Fotoreporter poszukuje 
wygodnego pokoju z tele­
fonem, najchętniej w 
śródmieściu, minimum na 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37520m.
Spokojna pracująca pani 
poszukuje pokoju od 15. 
XII. br. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37472m.
Lokalu na zakład elek­
trotechniczny poszukuje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37 473m.
Inżynier poszukuje poko­
ju jednoosobowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
37474 m.

Domek jednorodzinny wy 
łączony, cały wolny (tak­
że segment), blisko tram­
waju, kupię, spiesznie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37314g,_______
Sprzedam willę bliźnia­
czą w surowym stanie — 
Jeżyce, przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

,3J379g.___ _________________
Dom w Pleszewie z mie­
szkaniem i budynkiem 
gospodarczym nadającym 
się na. warsztat — sprze­
damy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37679g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z mieszkaniem, w 
Środzie Pozn. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21381p.
Sprzedam prawie mor­
gową działkę Witkowie, 
pow. Gniezno. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21382p.
Sprzedam morgę ziemi 
z budynkiem gospodar­
czym w Szamotułach. J. 
Cichocki, Koźmin, pow. 
Szamotuły. 21376p
Kupię dom jednorodzinny 
także bliźniaczy trzy po­
koje, kuchnia, łazienka, 
blisko tramwaju do 230.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37913g.
Sprzedam ładną parcelę 
na Podolanach, 1800 m2, z 
prawem zabudowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37452g.
Willa pięciopokojowa 
320.000,— zł dom cztery 
hektary ziemi, odpowied 
nie na hodowlę 250.000,- 
zł, domek pięcioizbowy 
180.000,— zł, poleca, po­
szukuje, Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 37490g

Wezmę w dzierżawę ma 
łe gospodarstwo. Szcze­
gółowe oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 37481g.

Działkę budowlaną 700 
m2 oraz 0,5 ha terenu na 
kolonię lub ośrodek cam 
pingowy nad morzem ko 
rzystnie sprzedam. Jan­
kowska, Polna 31 m. 2.

37498g

Sprzedam dom bliźnia­
czy, Ostrów Wlkp. przy 
parku. Marian Kupczy, 
Ostrów, Wysocka 14.

37514g

21. XI. przed południem 
zgubiono zegarek radziec­
ki „Lira” na popielatym 
pasku na odcinku ul. Wa­
wrzyniaka a Polnej. Uczci 
wegp znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Polna 
6 m. 10. 37960g

Zgubiono portfel w Poz­
naniu z dowodami — pra­
wo jazdy zawodowe na 
nazwisko Zygmunt Ziem- 
kowski. Warszawa - Rem­
bertów. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. 
Poznań, ul. Piękna 34. te­
lefon 425-26. 37954g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 36175g
Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34. __ ________

, Wypożyczam — zagranicz 
I ne suknie ślubne, welo­
ny, nakrycia do chrztu, 
fraki. Długa 9. 36508g

Garbuję, farbuję, uszla- 
' chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, lc — kieru- 
nek Sołacz. 36840g
Przyjmę wspólnika z go­
tówką 50 tys. zł, prowa­
dzenie ogrodnictwa. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 37506g

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „SYRENKA”, War­
szawa, Elektoralna 11. — 
Informacje 10 zł znaczka- 
mi K7214 
Kawaler, lat 37, rzemieśl­
nik, wysoki bez nałogów, 
domator zapozna posiada­
jącą domek wzgl. miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37446g.

Z1EŁEWBZ3I

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Pra­
cownikom Woj. Przedsiębiorstwa Tekstylno- 
Odzieżowego, Lokatorom, Koleżankom, krew­
nym i Znajomym za złożone wieńce, kwiaty 
i nadesłane" wyrazy współczucia oraz serdeczny 
udział w pogrzebie naszej najdroższej siostry

Zofii Plewy
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają
RODZEŃSTWO I RODZINA

___  _________ 376 91 g

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Przyjacio. 
łom, Lokatorom, Delegacji Hotelu „Bazar”, 
Delegacji Hotelu „Merkury”, Uczniom ZSZ 
przy Zakładach Metalurgicznych „Pomet” oraz 
Wszystkim, którzy wzięli liczny udział w po­
grzebie oraz za złożone i przesłane wyrazy 
współczucia, za złożone wieńce i kwiaty na 
grobie naszego ojca, śp.

Józefa Czarnolewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

____________ . 37582g

Rprfapuip KniPrtnm- Marian Flejsierowicż (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Rertaguje Kolegium 8 • n ■ skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszrstkie "i’v- rca rM- "celnego gtrSarź ScTS-wl
dMal'y|aczilS2’g czytelnikami - Informacje dla czyte ników dział miejski SS1-M; redakcja nocna łM-73 1 «S3-J1. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czyteiniKa i Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść i terminowv druk
Wydawnictwo Prasowe R_ .. warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o n MarCina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-4 ^aioaay Graficzne

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 
8.30 Litwory popularne; 8.50 Pogadanka filozoficzna; 
9 Dla klas: III i IV, pt.: „Jak został napisany 
pierwszy list”; 9.20 Muzyka; 9.55 Transmisja pierw­
szego dnia obrad Kongresu ZSL; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 12.45 Na swojską nutę; 13 Dla klas: 
V, VI i VII, pt.: „Podróż bez biletu”; 13.25 Koncert 
popołudniowy; 14 „Proszę mówić — słuchamy”; 
14.20 Melodie rozrywkowe; 14.30 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.10 Sonaty fortepia­
nowe w wyk. Zb. Śliwińskiego; 15.30 Z zycią ZSRR; 
16.15 Sanocki autobus; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 
17.05 „W kraju”; 17.25 „Szczęście rodzinne” ode. 9, 
II toinu pow. F. Wigdorowej; 17.45 Antena wy­
nalazców; 18 Koncert dnia; 19 Język angielski; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 Muzyka rozrywkowa; 
20.26 Sport; 20.35 Giacomo Puccini: Dwie części 
tryptyku operowego „Płaszcz”, „Siostra Angelića” 
i „Gianni Schitchi”; 22.30 Melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język 

francuski; 8.35 Świat z zwierciadle nauki; 8.45 
Przerwa w pracy radiostacji; 13 Pieśni M. Karło­
wicza śpiewa M. Goławska; 13.15 Talarczyk-Zyto- 
mirski: Wiązanka z opt. „Kariera Panny Mary”; 
13.25 Kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Aleksander Głazunow: I Walc koncertowy 
D-dur; 15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 
Dla dzieci starszych „Uczymy się recytować”’; 16.25 
Wieża Babel; 16.55 Wielkopolska dla eksportu; 17»iz 
„O humanizm na co dzień”; 17.25 Poznańska Pięt­
nastka Radiowa; 18.50 Uniwersytet Radiowy aud. 7 
Ewy Szarlej pt.: „Co czytać”; 19.05 Muzyka i ak­
tualności; 19.30 Ekonomiczny problem tygodnia; 
20 „Sylwetki wybitnych solistów — Alina Bole- 
chowska”; 20.30 Koncert estradowy z udziałem soli- 
stow; 21.27 Sport; 21.40 Melodie taneczne; 22.10 Teatr 
I oezji „Elza czyli czas Róży” — słuch, poetyc­
kie Louis Aragona; 22.50 Kącik melomana; 23.24 
Muzyka rozrywkowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 16, 19 , 21, 23.50.
1055 Język polski (ki.: V. VI); 

11.25 Przerwa: 11.55 Historia dla kl. V; 12.25 Przer- 
'yą; ifi-10 ,1’rogram dnia; 16.15 TV Kurs rolniczy; 17 
Wiadomości; 17.05 Film seryjny dla dzieci „Poły”; 
17.20 „Kamienie mówią po polsku^; 17,50 „Co war­
to zobaczyć”; 18 „Spotkania z przyrodą”; 18.39 TV 
Magazyn wojskowy; 19 Polska Kronika Filmowa; 
19.10 Młodzieżowy Klub TV „Proton”; 19.50 Dobra­
noc i dziennik; 20.20 Sprawozdanie filmowe z Kon­
gresu ZSL; 20.45 Film seryjny „Bonanza”- 21 10 
Przegląd muzyczny; 22.15 Wiadomości +’ Wie­
czorny relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Twórczy program powiatu
W Nowym Tomyślu — po gospodarski!

TJrzed aktywem gospodarczym każdego przedsiębiorstwa, 
każdego powiatu i województwa stoją obecnie dwa 

najważniejsze obowiązki: zrealizować w pełni zadania pla­
nowe roku obecnego i dobrze przygotować się do pracy w 
roku przyszłym, ostatnim z bieżącej pięciolatki. Pamiętają 
o tym także działacze powiatu nowotomyskiego. Wyrazem 
tego była między innymi uchwała Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej Komitetu Powiatowego PZPR w No­
wym Tomyślu, której nadano formę programu działania.

KRÓTKA OCENAAby konstruktywnie mó­wić o zamiarach na przy szłość, trzeba najpierw spoj­rzeć na punkt wyjścia, na ak­tualnie realizowane zadania.A więc z oceny minionych dwóch lat gospodarczych i ro­ku bieżącego wynika, że prze­mysł powiatu nowotomyskie­go poczynił znaczne postępy, gdy chodzi o rozwój produk­cji. Wyraża się to liczbą 26,3 
procent wzrostu wartości wy­
twarzanych towarów, co ozna­
cza, że ogólna produkcja prze 
myślowa sięga 3,3 mld. zł rocz­
nie. Równie dobrze spisywała się wieś, realizując nałożone na nią zadanią. Wprawdzie zawiodły plony 4 zbóż (nie-

Węgiel żarzony 
z KoninaW Koninie pow’staje ZakładZwęglania Lignitów (od- miana węgla brunatnego, o strukturze drewna). Trwają roboty budowlano-montażowe. M. in. brygady „Energomon­tażu” wykonują konstrukcję żelazną retorty. Wkrótce ru­szy montaż pierwszego tego typu specjalnego urządzenia, w którym odpadowe dotych­czas lignity poddawane będą procesowi prażenia, w wyni­ku czego otrzymywać się bę­dzie w ciągu doby 8 ton wy- sokowartościowego węgla ża­rzonego znajdującego szero­kie zastosowanie w przemy­słach: hutniczym, chemicznym i spożywczym. Pierwsza re­

torta, przerabiająca na dobę 
36 ton surowca lignitowego, 
ruszy w I półroczu 1965 r.W związku z dużymi zaso­bami lignitów w rejonie Ko­nina (około 5 procent złóż węglowych) planuje się dal­szą budowę Zakładu Zwę­glania o następne 12 retort przemysłowych. Wówczas z 
balastowego, nie dającego się 
palić w kotłach elektrowni li­
gnitu, produkować się będzie 
67 ton węgla żarzonego w 
Ciągu doby. Zbyt na tego ro­dzaju produkt zapewniony jest także za granicą. (Zet)

Ambitne Koło Przyjaciół 
Biblioteki w KrotoszyniePrzyjemny jubileusz obchodziło 15 listopada br. Koło 

Przyjaciół Biblioteki w Krotoszynie — 7 rocznicę 
swej zaszczytnej działalności społecznej na odcinku pro 
pagandy czytelnictwa.Założycielami Koła (jedne­go z pierwszych w woj. po­znańskim) była grupa miłoś­ników dobrej książki oraz kierowniczka wypożyczalni 

Wisława Dąbrowska. Pierw­szym przewodniczącym . Koła był Kazimierz Maliński, a obecnie funkcję tę pełni Ma­
rian Grzegorek — długoletni czytelnik krotoszyńskiej bi­blioteki. Liczba członków Koła Przyjaciół Biblioteki w chwili założenia wynosiła zaledwie 46 osób, a dziś jest ich 122 (w tym 28 pracowników fi­zycznych i 20 gospodyń domo wych).Koło posiada na swoim kon cie wiely ambitnych przed­sięwzięć, m. in. ciekawy kon­kurs dla najmłodszych czytel ników pn. „Bohaterowie w obrazkach”, zgaduj-zgadulę geograficzno-historyczną po­łączoną z koncertem rozryw­kowym, spotkania autorskie, czwartki literackie itn. Człon kowie Koła Przyjaciół Biblio­teki w Krotoszynie odbyli również dwie interesujące wy cieczki kraioznawcze. pier­wszą do Kórnika i RoTalina, a drugą do Zagłębia Koniń­skiego.Do najaktywniejszych człon ków Koła należy m. in. Ma­
rian Grzegorek. Wanda Ha 
szek. Gertruda Michałek, Ste­
fania Mikołajczyk i Wisława 
Dąbrowska — fachowy do­radca Koła.Warto dodać, że w chwili założenia Koła, liczba czytel- 

sprzyjająca aura) ale obrodzi­ły ziemniaki, buraki cukrowe. Na szczególne podkreślenie za sługuje tu poprawa struktury zasiewów, rozwój hodowli zwierząt, wzrost mechanizacji i szersze stosowanie sadzenia­ków kwalifikowanych.Po tej bardzo krótkiej i fragmentarycznej ocenie przejdźmy do spraw aktual­nych na „dziś” i na „jutro”.
SZUKAJCIE REZERWgadania czołowe to zagos- podarowanie rezerw pro dukcyjnych. Jest ich jeszcze sporo, tak w zakładach klu­czowych jak spółdzielczych i terenowych. Przykładem świad 

czącym, że rezerwy istnieją i 
można je uruchamiać jest Spół 
dzielnia Pracy w Grodzisku. 
Dzięki dobrze zorganizowanej 
kooperacji z przemysłem klu­
czowym w ciągu zaledwie pa­
ru lat zwiększyła ona wartość 
produkcji (a tym samym za­
trudnienie i dochody ludno­
ści) z 8 na 120 min. zł rocz­
nie.Wykryte rezerwy powinny posłużyć zakładom drobnej wytwórczości do organizowa­nia produkcji nowych asorty­mentów towarów na zaopa­trzenie rynku i eksport. Tu szczególną uwagę zwraca lo­kalny surowiec powiatu: wi­klina. Sprzyjająca koniunktu­ra na zachodzie Europy dla wyrobów z wikliny powinna być dodatkowym bodźcem ak­tywizacji tego rodzaju produk cji. Niestety, obecnie — po wieloletnich zaniedbaniach w tej dziedzinie — trzeba zaczy­nać od rozwoju uprawy zielo­nych witek, aby koszykarze mieli z czego produkować.Gdy już mowa o eksporcie, to warto dodać, że obok za­dań ilościowych na tutejszych wytwórcach ciąży poważny obowiązek poprawy jakości artykułów eksportowych.

COS DLA WYŻU 
DEMOGRAFICZNEGOW Prawdzie przesadą było- ’ ’ by mówić o nadwyżkach siły roboczej jako o proble­mie powiatu, ale kiepski ten gospodarz, który nie patrzy w przyszłość. Stąd to planując 

rozbudowę Zakładów Przemy­

ników Biblioteki wynosiła 12,7 proc, mieszkańców mia­sta, a dziś sięga już 20 proc., w czym niemałą rolę ode­grało Koło Przyjaciół Biblio­teki. (ig)
Redaktorowi 

Januszowi Maliszewskiemu 
z powodu zgonu 

JEGO MATKI 
wyrazy szczerego współczucia 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z REDAKCJI „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

TEATRY

LISTOPAD 

26 
czwartek

Sylwestra, 
Konrada

Słońce: 7.32—15.47

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Lio- 
la”; OPERA — g. 19 „Aida”; OPE 
HETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 „To jest Pol­
ską”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Król w kraju rozko 

szy”; KROTOSZYN — „Przyciąga 
nie ziemskie”.
KIMA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Alito- 
hus odjeżdża o 6.20”; Noteć: „Pi­

słu Odzieżowego w Zbąszyniu, 
Cukrowni w Opalenicy, Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicznych 
i Spółdzielni Pracy w Grodzi­
sku — władze tutejsze mają 
na myśli stworzenie nowych 
miejsc pracy. Dostarczy ich także zamierzone zwiększenie produkcji płyt budowlanych i mat trzcinowych, uruchomie­nie punktów usługowych i ot­warcie paru nowych zakła­dów pracy. Przewiduje się 
mianowicie budowę w najbliż 
szych latach Wytwórni Mate­
riałów Budowlanych we Lwów 
ku, Słodowni w Grodzisku, Fa­
bryki Okuć w Buku itp.Uruchomienie dodatkowych zmian produkcyjnych w za­kładach istniejących zwięk­szy także podaż wolnych miejsc pracy.

NIEŁATWA SPRAWA
T) ealizacja choćby tylko wymienionych tu zadań w zakresie wykrywania re­zerw, natrafiać będzie nie­zawodnie na najróżniejsze prze szkody. Trzeba przeto za­wczasu przygotować się i zmobilizować do przezwycię­żania przeciwności, aby rea­lizacja nie odbiegała od za­mierzeń, aby nie było zwłoki i opóźnień, zbędnej improwi­zacji i dyletanctwa. Z gospo­darką jest bowiem jak z PKO: im wcześniej włożysz pienią­dze na książeczkę tym wcześ­niej zaczną one procentować. Im więc wcześniej urucho­mić rezerwy, zorganizować nowe miejsca pracy, polepszyć produkcję na eksport — tym wcześniej dadzą o sobie znać korzyści.

PAWEŁ KORNICA

Romanse w zaściankuĆluby panieńskie” trzeba 
5^0 grać często. Co parę lat odnawia się ich widownia, dorastają nowe roczniki, któ­re Gucia, Albina i panny Kla­ry jeszcze w ogóle na scenie nie widziały. A dla nich prze­cież pierwsze spotkanie sce­niczne z nimi w staromodnym saloniku pani Dobrójskiej z reguły staje się źródłem do­brej i pożytecznej zabawy.Publiczność nasza bafdzo lubi Fredrę. Trochę mniej już lubią go aktorzy, nie za­wsze umiejąc poradzić sobie dobrze z jego wierszem (są tacy i w Gnieźnie, oj są), je­szcze mniej lubią go recen­zenci, jako że „Zemstę” i „Śluby” wypada im oglądać zbyt często.Gnieźnieńskie „śluby”, choć dość tradycyjnie i niezbyt głę boko odświeżone, zostały jed­nak starannie wyreżyserowa­ne i ozdobione kilkoma mi­łymi detalami. Stefan Drewicz przydał komedii kilka zgrab­nych dowcipów scenicznych, dobrze na ogół powstawiał role i akcenty. Ale mimo to przedstawienie wypadło za­ledwie poprawnie.Co tu ukrywać, teatr gnieź­nieński ma duże kłopoty z ak­torami. Przede wszystkim ma ich za mało i przez to nie

gułki dla Aurelii”; CZARNKÓW: 
„Światła na mordercę”; GNIEZNO 
— Polonia: „Ostatni cowboy”; 
Lech: „Zycie prywatne”; GOS­
TYŃ: „Człowiek z pierwszego stu 
lecia”; JAROCIN — Echo: „Wa­
kacje nad morzem”; Cristal: „Ta­
jemnica domu towarowego”; 
„Rosemarie wśród milionerów”; 
KALISZ — Kosmos: „Garbus”; 
Oaza: „Słodkie życie”; Stylowe: 
„Ślubowanie”; Syrena: „Rio Bra­
wo” i „Czas rozprawy”; Wolność: 
„Dwa oblicza zohasty” (USA 16 
1.); KĘPNO: „Atak we mgle”; KO 
ŚCIAN: „Siódmy przysięgły”; KO 
NIN — Energetyk: nieczynne; 
Górnik: „Wojna trwa”; KOŁO: 
„Madame Sans-Gene”; KŁODA­
WA: „Prawo i pięść”; i „Serca 
trzech dziewcząt”; KROTOSZYN: 
„Krzyk strachu”; LESZNO: „Nie 
jedzcie stokrotek”; MIĘDZY­

Delegacja Frontu
Narodowego W

w Wolsztynie22 bm. gościła w Wolszty­nie delegacja Frontu Narodo­wego z Niemieckiej Republi­ki Demokratycznej. Zapozna­ła się ona z osiągnięciami i doświadczeniami w pracy Po wiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu w Wolszty­nie. Goście zwiedzili wol- sztyńskie spółdzielnie pracy „Odrodzenie” i „Bojownik”. W budynku, w którym mie­szczą się wymienione spół­dzielnie, jesienią 1939 r. hitle rowcy więzili i mordowali setki Polaków. Po zwiedzeniu miejsca kaźni członek delega­cji NRD, Rudolf Schónfeld z Karl-Marks-Stadt, wygłosił przemówienie do pracownic krawieckich „Bojownika” i zapewnił je, że niemiecki Ko­mitet Frontu Narodowego wal czy usilnie o to, aby już ni­gdy więcej Niemcy nie byli przyczyną takich zbrodni i dramatów dziejowych, jakie zdarzyły się wówczas na Zie­mi Wolsztyńskiej.Delegacja NRD i PK FJN złożyła wiązanki kwiatów przed pomnikiem zbrodni hitlerowskiej w Tuchorzy, a następnie zwiedziła muzeum Roberta Kocha, który był w Wolsztynie lekarzem powia­towym w latach 1872—1880 r.W serdecznej i przyjaznej atmosferze upłynęło spotka­nie przygotowane przez Pre­zydium PRN w Wolsztynie. Pożegnalne przemówienie wy­głosili: inż. Jarosław Pawlic­ki, przewodniczący Prezy­dium PRN i Gerda Meschler sekretarz Frontu Narodowe­go w Rostocku. (kh) 
zawsze może dobrać najszczę­śliwszą obsadę. No i dlatego też chyba spektakl ten ma tyl­ko dwie dobre role: Gustawa i Radosta. Ale przede wszyst­kim Gucia. Zagrał go Andrzej Saar. On jeden potrafił mó­wić nie tak łatwy znowu wiersz Fredry i jednocześnie grać, być naturalny i swobod­ny na scenie. On też miał w tym przedstawieniu kilka sce­nek, w których potrafił z do­brą pointą aktorską wyjść ze swej kwestii. Był stonowany i na swój sposób też dość sty­lowy. Radosta zagrał Stefan 
Drewicz. Dobrodusznego, tro­chę zabawnego i safandułowa- tego. Gorzej było z pozosta­łymi bohaterami spektaklu.Właściwie to do wszystkich pozostałych można mieć ja­kieś żale i pretensje. Do Al­
bina (Kazimierz Miranowicz) że nie precyzyjnie podawał tekst, do Klary (Ewa Zytkie- 
wicz) za brak lekkości i zalot­ności, do scenografa za zbyt małą inwencję i nazbyt sty­lowo „innego” amorka pod sufitem, a do pozostałej troj­ki wykonawców za brak peł­nej swobody scenicznej i sty- lowości. Trzeba tu jednak oo- dać. gwoli sprawiedliwości, 
że Aniela (Barbara Strzeszew- 
ska) wyglądała na scenie mi­ło i stylowo, że Jan (Jerzy 
Głębowski) ładnie rozpoczął przedstawienie scenką mimi­czną, a pani Dobrójska (Hali­
na Łuszczewska) trafiała w nutę staroświeckiej zaścianko­wej poczciwości. I że muzyka kurantów była dowcipna i melodyjna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie: 

„Śluby panieńskie”, komedia 
Aleksandra Fredry w reżyserii 
Stefana Drewicza i scenografii 
Edwarda Grocholskiego, ilustra­
cja muzyczna Ryszarda Gardo.

CHÓD: „Wojna trojańska”; NO­
WY TOMYŚL: „Pragnienie”; o- 
BORNIKI: „Trzy światy Guliwe­
ra”; OSTRÓW — Roma: „Sąd o- 
stateczny”; Słońce: „Oć(wet kapi­
tana Lesza”; OSTRZESZÓW:
„Najlepszy z wrogów”; PIŁA —
Iskra: „Inspekcja pana Anatola”; ___________
Koral: „Eroica”; PLESZEW: „Pjro L KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
ces Oscara Wilde a”; RAWICZ: indywidualna wystawa grafiki
„Rzeczywistość”; SŁUPCA: /Zygmunta Sałaty - g. 10-20, (po
„Zbrodnia”; ŚREM: „Cartouche- ' • ' - • ■
zbójca”; ŚRODA: „Kozara”; SZA * 
MOTULY: „Kwiecień”; TRZCIAN
KA. „Sprawa Niny B”; TUREK: 
„Życie nie jest łatwe”; WĄGRO­
WIEC: „Trzynastego nocą”; WOL 
SZTYN: „Gdy przychodzi kot”; 
WRZEŚNIA: „Rozbójnik”.
MU7ĘĄ i

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­

Na turystycznych szlakach 
7 milionów osóbZ roku na rok rosną zastępy turystów w Polsce. W cią. gu 1964 roku pod opieką Polskiego Towarzystwa iu. rystyki Krajoznawczej znalazło się około 7 milionów osób którzy uczestniczyli w wycieczkach, rajdach, wczasach i zła^ zach.

PTTK zainicjował swoją pracę 
zaraz po wojnie w 1945 roku. W 
wyniku działań wojennych z oko­
ło 200 obiektów, którymi dyspo­
nowało Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie, pozostała zaledwie po­
łowa. Wzmożony ruch turystycz­
ny przyniósł w ciągu dwudziestu 
lat bardzo piękne wyniki', jakkol­
wiek jeszcze daleko by obyło się 
bez narzekań.

PTTK ma obecnie pod swą opie­
ką około 450 obiektów, w tym 
prawie 100 domów wycieczko­
wych, 50 stanic wodnych i 190 tu­
rystycznych. Wybudowano wiele 
domów turystycznych i schronisk 
przede wszystkim w rejonach 
górskich, gdzie znajduje się 115

Koszykówka

Okazja do rehabilitacji
Jak podawaliśmy wyprawa po­

znańskich drużyn koszykarzy 
ekstraklasy na mecze do Krako­
wa zakończyła się fiaskiem. Ze­
społy Lecha i AZS-u przegrały 
z Wisłą i krakowskim AZS-em. 
Porażka jest tym bardziej przy­
kra, ponieważ oba krakowskie 
zespoły nie reprezentują zbyt wy­
sokiej formy. Niestety, poznaniacy 
zagrali poniżej swego poziomu i 
w efekcie zeszli z boiska jako po­
konani.

Najbliższa sobota i niedziela 
będzie doskonałą okazją do reha­
bilitacji. Do Poznania przyjeż­
dżają koszykarze warszawskich 
drużyn Legii i Polonii. Wojskowi 
zajmują obecnie pierwszą pozy­
cję w tabeli, mając na swoim 
koncie cztery zwycięstwa, a Polo­
nia jest na dziesiątej, mając jedno 
zwycięstwo i trzy porażki. Wy. 
daje się, że zespoły poznańskie 
powinny mecze z Polonią roz­
strzygnąć na swoją korzyść.

Gorsza nieco sprawa będzie z 
Legią. Piątka wojskowych: Arent, 
Suski, Trams, Olejnik i Plitz po­
czyna sobie jak na razie bardzo 
dobrze. W ubiegłą niedzielę po­
konali oni silną drużynę war­
szawskiego AZS AWF, demonstru­
jąc przy tym nienaganną dyspo­
zycję strzałową. Ale i w Legii 
poza Arentem i Suskim gra mło­
dzież nie otrzaskana jeszcze z tru­
dem walki na obcej sali. Dlate­
go też, zarówno Lech jak i AZS 
mają szanse na podwójne zwy­
cięstwa pod warunkiem, że wy­
korzystają atut własnej sali i pu­
bliczności, grając odważnie i am­
bitnie.

Pełny program spotkań ekstra­
klasy koszykarzy 28 i 29 bm. 
przedstawia się następująco:

Sobota: AZS AWF Warszawa — 
Śląsk Wrocław, Start Lublin — 
Sparta Nowa Huta, Wybrzeże 
Gdańsk — Wisła Kraków, AZS 
Toruń — AZS Kraków, AZS Po- 
z.nań — Polonia Warszawa (godz. 
20), Lech Poznań — Legia War­
szawa (godz. 19.30).

Niedziela: AZS AWF Warszawa 
—Sparta Nowa Huta, Start Lublin 
— Śląsk Wrocław, AZS Toruń — 
Wisła Kraków, Wybrzeże Gdańsk 
— AZS Kraków, AZS Poznań — 
Legia Warszawa (godz. 17 30), 
Lech Poznań — Polonia Warsza­
wa (godz. 18).

Bardzo trudne zadanie czeka 
koszykarkii poznańskiego AZS-u i 
Olimpii. Przyjmują one u siebie 
aktualnego mistrza Polski kra­
kowską Wisłę oraz Spójnię GdańsK. 
W meczach z Wisią poznanianki 
mają niewdele szans. Krakowian­
ki grają w tegorocznym sezonie 
bardzo dobrze i są najpoważniej­
szym kandydatem do tytułu mi­
strza Polski na rok 1965. Więcej 
szans natomiast ma AZS i Ohm- 
pia w spotkaniach ze Spójnią. 
Gdańszczanki dysponują co praw­
da bardzo dobrym rzutem z dys­
tansu, ale na obcym terenie może 
on zawieść. Trzecia drużyna po­
znańska w ekstraklasie koszyka- 
rek — Lech, wyjeżdża do Wroc­
ławia, gdzie zmierzy się z tam­
tejszą Slęzą, (S. Ł.)

NI (St. Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII m. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek 
45) — g. 9—15; NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA — (Stary Rynek) — „Mo­
ja twórczość i Szczawnica”. Rzeź­
ba — Malarstwo — Rysunek Marii 
Chudoba-Wiśniewskiej — g. 10—18.

ZPAP — Arsenał — Wystawa 
Szkoły Wrocławskiej — Malarst­
wo — Grafika — Rzeźba — g. 
10—18.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 

obiektów. Stale wzrasta liczb 
stanic wodnych, szczególnie w 
województwach białostockim i oj 
sztyńskim.

W kraju mamy 163 wypożyczalnie 
sprzętu sportowego i ponad 250 
poradni krajoznawczo-turystycz- 
nych. Koła PTTK w całym kraju 
zrzeszają bez mała ćwierć miliona 
członków. Co roku ożywia sie 
ruch turystyczny zagraniczny. ty 
tym roku w wycieczkach uczest­
niczyło przeszło 13 000 osób.

W ostatnich latach znacznie 
wzrósł ruch turystyczny w Wie], 
kopolsce. Okazuje się, że w na­
szym województwie posiadamy 
bardzo atrakcyjne tereny.
że wymienimy powiaty: między^ 
Chodźki, wolsztyński, czarnkow- 
ski i chodzieski, cieszące się spe- 
cjalnym zainteresowaniem tury, 
stów spoza Wielkopolski, a także 
z zagranicy.

Wszystko wskazuje na to, że w 
najbliższych latach Ziemia pOz. 
nańska zyska sobie jeszcze wiek- 
sze zainteresowanie miłośników 
turystyki nie tylko pieszej, iecz 
także rowerowej, motorowej i wo­
dnej. (p)

U szamotuSskich 
szachistów i siatkarek 
W ramach rozgrywek siatkarek 

o mistrzostwo okręgu poznańskie- 
go w klasie A MKS Szamotuły 
wygrały po zaciętej i wyrówna­
nej walce & LZS Galowo 2:1, a 
w drugim spotkaniu zawodniczki 
Gałowa pokonały MKS I z Po­
znania 2:0, dzięki czemu objęły 
prowadzenie w tabeli rozgrywek, 

Dobrze wystartowali szachiści 
Powiatowego Domu Kultury z 
Szamotuł. Zwyciężyli oni w roz­
grywkach ligi okręgowej Pogoń 
Skalmierzyce 6:2. Szamotulscy 
szachiści po tym zwycięstwie 
umocnili swoją pozycję w tabeii 
rozgrywek za b. pierwszoligowca­
mi, zespołami Lecha i Pocztowca 
z Poznania. (x)

'dhlekopige nu
PING-PONGOWE 

MISTRZOSTWA EUROPY
Reprezentacja męska Polski, bio 

rąca udział w mistrzostwach Eu­
ropy w tenisie stołowym, pokona 
ła Holandię 5:1 i Luxemburg 5:2, 
a przegrała z NRD 3:5. Kobiety 
przegrały z Anglią 0:3.

SZACHOWA OLIMPIADA
W 12 rundzie szachowej Olimpia 

dy Polska spotkała się z Argenty 
ną. Po odłożonej jednej partii 
stan meczu brzmi 1,5:1,5. Dokoń­
czono również spotkanie — U 
rundy — Stany Zjednoczone - 
Polska zakończone wynikiem 
2,5:1,5. W tabeli prowadzi nadal 
ZSRR — 34 pkt., przed NRF - 
28,5 pkt i Jugosławią — 27,5 pkt. 
Polska zajmuje 10 miejsce mając 
22 pkt.
KONKURS CZTERECH SKOCZNI 

NARCIARSKICH
Jak podają organizatorzy trady­

cyjnego austriacko-niemieckiego 
tygodnia skoków narciarskich na­
deszły już pierwsze zgłoszenia z 
Finlandii, Norwegii, Polski ' 
Szwajcarii (po 3 zawodników), 
USA — 2, Węgier — 4 a ZSRR - 
8. W skład polskiej ekipy weszli: 
Józef Przybył (WKS), Piotr Wala 
(KKS Bielsko) oraz Ryszard Wit­
kę (Karpacz Śnieżka) . (za)

Komunikaty
Sekcja Turystyczno-Sport°wJ 

Pałacu Kultury w Poznaniu or­
ganizuje turniej drużynowy tP" 
nisa stołowego dla drużyn me- 
zrzeszonych. Udział może WzU 
młodzież do rocznika 1947 wią,z 
nie. Zgłoszenia należy składa 
do 5 grudnia br. w godz.
do 20 w Pałacu Kultury, 
51. Odprawa kapitanów 
odbędzie się 7 bm. o godz. 1 
Sali Kominkowej Pałacu.

R. Skupina „Studia krajobrazu

WOTT — (St. Rynek 10) 
kiem Orlich Gniazd” — 8-

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM.

STA — chirurgia, interna, 0 
styka (ul. Walki Młodych 7, 
511-11). T,

STACJA POGOTOWIA BA (U1, 
KOWEGO M. P°ZNAN1;\ 
Chełmońskiego 20), tel. 5 '

POWIATOWA STACJA PR’ 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18- 
wieża 22, Dzierżyńskiego tej.
Głogowska 72. Garbary nCj^y: 
ki 1. TYLKO DYŻUR ‘ sta
Rynek Śródecki 1, Główna 
rołęcka 79.


